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li Wszechzw~ązkowy Zjazd Spotkanie ludu Warszawy 
z delegatami na VII sesję 

Rady Generalnef ŚFZZ 
GŁOS ft.OBOTNICZY 

f lsarzy Radaiec!dch 
w śrooę, l!I bm„ w wielkim Pałacu 

Kremlowskim nasłą,plło otwarci~ Il 
Wazecbzwla,zkowego Zjazdu Pisarzy Ra.­
dzlecklcb. Na zjazd przybyli przedstawi­
ciele organlza.cJł literackich republik 
zwł=\ZkOwYCh t autonomicznych, krajów 
I obwodów ZSRR. 

• WARSZAWA, 15. lZ. 
15 bm. w bali ZS G-nlia w Warszawie odbyło się 11potkanle ludności stolicy z de­

legatami na VU 1esJę Rady Generalnej ~wiatowej Federacji Zwlllzków Zawodowych. 
Mies;zkańey WarszawY, wypełnlają,cy udekorowaną flagami i różnojęzycznymi transpa­
rentami halę, gonieymi oklaskami powitali przybyłych na spotkanie przeds~wiciell ·or­
ganizacji związkowYch z 55 krajów wszystkl ~h kontynentów świata. 

W prezydium zasiMti człon­
kowie Rady Generalne-i SFZZ 
z przewodniczącym $FZZ 
Giuseppe di Vittorio na czele, 
przedstawiciele szeregu dele­
gacji, które ue21estniczyły w 
obradach VII sesj~ Rady Cri!­
neralnej SFZZ, czlon:kowie 
sekretariatu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z 
przewodniczącym CRZZ Wik­
torem ,Kłosiewiczem: W prezy­
dium · zajęli również miejsca 
i sekretarz KW PZPR Stani­
łilaw Piłwlak oraz prrewodni­
czący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Jerzy Al­
brecht. 
· Po zagajeniu spotkania 
przez przewodniczącego War­
szawskiej Rady Związ;ków Za­
wodowych - Stanisława Wo-

źnilaka, wśród długo n1e mil­
knących oklasków na trybunę 
wchodzi przewodniczący Swia­
towej Federacjn. Związków Za­
wooowych - G. di Vittorio. 
W płomiennym przemówieniu 
przewodniczący śFZZ oświad­
cza, i± obrady Rady General­
nej $FZZ wytyczyły milionom 
ludzi pracy na całym świecie 
drogę do walki o złamanie o­
fensywy monopoli i podpo­
rządkowanych im ślepo rzą­
dów kapitalistycznych na pod­
stawowe prawa mas pracują­
cych. Podjęte w Warszawie w 
czasie obrad uchwały mają hi­
stocy.czne znaczenie dla d2J­
szego rozwoju ruchu związko­
wego na całym świede, przy­
czynią się do zjednoczEmia lu­
du pracy pod Fztandarami 

PIERWSZA SESJA 
nowo\t'ybranel 
Wojewódzkiej 

Rady 
Narodowej 

Nowy sukces 

polskiej myśli 

technicznej 

Za\dady „~odą" 
' "' w Swiętochłowicach 

ukończyły 

b ldewq pi'ototypa 
sprężarki gazowe) 

STALINOGROD, 15. 12. 

W Zakładach Urządzeń 
Technicznych „Zgoda" w Swię· 
tochłowicach zakończono bu­
dowę prototypu pierwszej w 
kraju olbrzymiej sprężarki 
gazowej dla potrzeb gazow­
nictwa. Sprężarka gazowa 
zbudowana w zakładach jest 
jedną z największych 5pręi.a • 
rek' tego typu wykonanych w 
Europie. Spręża ona . gaz 1 

świetlny do ciśnieni.a 8 atmo­
sfer l pod tym ciśnieniem 
wtłacza ga1. w rurociągi mię­
dzymiastowe I dalekobieżne. 

Dokumentacit: techniczqą i 
projekty sprężarki gazowej o­
pracowali i dostarczyli zakla­
dom „Źgoda" pracownicy' Cen­
tralnego Biura Aparatury Che­
micznej w Krakowie. 

Należy zaznaczyć, że tego ro­
dzaju wielka i wydajna sprę­
żarka jest po raz pierwszy bu­
dowana całkowicie w kraju. 

Dul\es w Paryżu 
PARYŻ, 15. 12. 

W środę, 15 !>m., przybył sa­
molotem do Paryża sekretarz 
stanu USA Dulles. W czwar­
tek spotka się. on z brytyjskim 
ministrem Spraw Zagranicz­
nych Edenem i z premierem 
francuskim Mendes-France'm, 
a w piątek weźmie udzdał w 
posiedzeniu rady ministrów 
)>loku atlantyckiego. · 
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l'owtetrze p·rusycone jest 
zapachem i py!cm mas11 

formiersk:ej. Wl.adyslaw Tar­
cz11ński siedzi w kabinie ste­
rowniczej su.WT<icy. Ze zgrZI/" 
tem przesuwają się tańcuchy. 

Nagle w halaRlitL' Y szum od­
lewni wdiiera s'e sygnał fa­
brycznej syreny Roootnic11 
spoglądaią na siebie ' iiieco 
zdziwieni. 

Janek Idzikow~kt wskoczy! 
na stojącą obok niego skrz11-
nię. • 

- Chlopcy - wrzasnął na 
całe gardło - · wykona.liśm11 
roczny plan. Hura! 

- Hura! odpowiedzia• 
!o kilkadziesiąt glosów 

Po krótkiej przeTWie wszys­
c11 wrócili do normalnych za• 
jęć. Od czas·· do cza.•u tylko 
fabryczny radinwęzel nada• 
wał meldunki. 

I dzikowski wraz ze 11Dołm 
pomocnikiem Wydrzyń.<kim 
przygotował już nowq formę. 
Po dwóch godzinach Włady· 
sław Tarczyński „podciągnql'" 
suwnicę. Opadly nisko łańcu· 
chy. It!z'.kows ki z Wydrzyńskim 
(zdjęcie pierwsze) przytwier­
dzili je do metalowych drqż­
ków. Suwnica dźwignęła for­
mę, podała jq modelarzom. l 
tak co ciwie godzin11 szl11 · do 

SFZZ. „My, ludr.>Jie pracy - o­
świladcza z mocą Gi'Useppe di 
Vittorio _ ,..... pod przewodem 
światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych dotrzyma­
my naszych :robowiązań wia­
towania pokoju śwl.aita, zdecy­
dowanego pchnięcia naprWd 
koła histodi n.a drogę dol>ro­
bytu, powszechnego post~pu, 
przyjaźni i braterstwa między 
wszystkimi ludami świata". 

dalsze; obróbki nowe formy, 
korpusy dolne I górne. Wędro­
wały tak długo, aż stały się 
pierwszym\ odlewami. Pierw­
szymi dlatego, bo zosta!J1 ;ut 
wykonane na poczet nowego 
- 1955 roku. 

Ten sam od!ew. ,,z noworocz­
nej'' produkcji znalazł się na 
tokarce Mariana żórawia (Zdję­
cie drugie). Młody człowiek 
z niemalym wysHkiem u~ta­
wł! go na ma~zunie. Za1L'iro­
wala tarcza tok.111 ki. Wpraw­
ne ręce regu.lowąty bieg ma­
szyny. Sypały się źe!iwne wió­
ry. 

M onterz11 Eu.geniusz Dęb· 
ski, radny DRN Łódź - Sród· 
mieście i Stanisław Pasikow­
ski ukradkiem ;;erka!I na rę­

ce Zórawia. 
- Słuchaj, Stasiek, tę ma­

szynę m11 zmontujem11 - mó­
wił Dębski. - Nie włen11sz? 
No to patrz ... 

W tej chwilt dźwig mwnł­
cy wjechał do h.an montażo­
we;. Reutę niech wam, Czi/" 
telnicy,_ dopowie ostatnie 
zdjęcie . Pierwsza masz11na na 
1955 rok gotowa/ • • „ * 
Niby starym trybem toczy 

się praca w l,ódzklej Fa­
bryce ·Md.szyn, a jed~k Jako6 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD GOl'ĄCI\ ow&cję zgotowalł delegaci I go• 
&cle przywódcom KPZR I kierownikom 
rzą,du radzieckiego, którzy zajęli miejsca 
w prezydium. Nil 291 CJ240) llOK X 

tu inaczej, weselej, odświęt· 
niej. 
Ciężko wypr::icowane zwy­

cięstwo dodaje nowych sił, 
przysparza zapał.u do reiiLiza­
cji nowyc.h, trudniejszych za­
dań. Za,loga tio końca roku 
postanowiła WIJkónać dadat­
kowo: 60 tonn kotłów central· 
nego ogrzewania IOO grzejni­
ków, 5 pras filtracyjnych, 12 
maszyn pralniczy ch, 3 obie­
raczki do ziemmak:ów i Jeden 
magiet. :-

Do Ministerstwa PTzemyslu 
Maszynowego po8zedl meldu· 
nek załogi o PTledtet·mino· 
wym wykonaniu plaT1u, o tym. 
że koszty własne produkcji 
obniżone zostaty prawie o 200 
tys. zł, te w pełni wykonany 
jest plan asortymentowy, te 
dzięki temu za.kład wygospo­
darował ponad 250 tys. z!o­
tych funduszu zakładowego. 

Czy młnitter ucieszy się 2 
naszego sukceS"U? - pyta 1q ro­
botnicy. 

Nie tylko minister slę ucie­
azy. Razem z wami, towarzy· 
sze, cieszq się wszyscy ludzi~ 
vracy. Wasze os1qgnięcia, to 
ważny wk!ad w 1 ·ealizacj~ za­
dań, posta.wion11ch przez Il 
Zjazd partii. 

lOD%, CZWARTEK 16 GRUDNIA 1954 ROKU CENA IS Oil 

,\ 

układom paryskim, f'!'Zeciw- &twierdz.a, że masy pracujące 
ko wskrzeszeniu militaryzmu krajów kapitalistycznych ł 
niemieckiego, na rzecz roko- kolonialnych odpowied ziały 
wań, bez.pieczeń~twa zbloro· na atak reakcji nową i potęż­
wego, rozbrojenia 1 pokoju; ną falą akcji ha rzecz pokoju, 

- mobilizowa~ pracujących o podniesienie poziomu życia, 
I ich organizacje związkowe o ro=erzenle praw demokra­
do czynniejszego popiera111ia tycimych I zdobyczy socjal­
akoji i kampanii. podejmcwa- nych mas pracujących. 
nych przez światowy ruch Rada Gen~ralna . SFZZ 
obrońców :rokoju; &twierdza · dalej, że dążenia 

- zmobilizować pracują- Jednościowe mas pracujących 
cych do udzielenia wszech- wzmocniły się Jesizcze bardziej 
strononej pomocy na necz za- od III Swiatow~go Kongresu 
pewnienia powcdzenia . Ewia- ZwJąz.ków Zawodowych. T tak, 
towego zgroma<W:enia przed- związki zawodowe Nierrtieis 
stawicieli sil poke>Ju, które od- zachodnich niemal jednomyśl· 
będzie się w roku 19;)5, nie uchwaliły rewlucję prze• 

ciw utworzeniu nowego Wehr-
W dalszym ciągu rezolucji machtu, przeciw włączeniu 

Rada Generalna stwierdza, że Niemiec zachodnich do ugru­
walka o pokój i zbiorowe bez· powań millta·rnych oraz za 
pieczeństwo, przec iwko two- rozwiązaniem sprawy Nie­
rzeniu bloków militarnych, miec w drodze rokowań. W 
wyścigowi zbrojeń i milita·rY- Wielk iej Brytanii na dnrocz­
zacji gospodarki, jest ~Jero· nym kongresie 1.wiązków za· 
zerwalnie związana z walką o wodowych sposób, w. jaki gło­
niezależność na.rodową I o sowały organizacje związko­
polepszenle warunków życ.'la we wykazał, że olbrzymia 
szerokich mas pracujących. większość ludzi pracy od· 

Rezolucja podkreśla, ze no~i się wrogo do odrodzenia 
podcza-s gdy w krajach kapl- militaryzmu niemieckiego. 
talistycz.nych monopole wzma. Rada Generalna SFZZ ZO• 
gają ucisk i wyzysk, co w bowiązuj e przeto organizacje 
połączeniu z polityką przygo- zwiąUi:owe do wzmożenia wy­
towań wojennych powoduje sitków dla zrealizowania mi~ 
stałe · pogarszanie warunkó dzynarodowej Jedności związ­
bytowych ludzi pracy, w kowej. Tylko w ten sposób lu. 
Związku Radziecldm, w Chlń· · dz\e pracy odnosić będą coras 
sklej Republice., Ludowej l w !>ardzjej rozstrzygające 6111kce• 
kra,jąch de.-nokracjl 11\ld(IW!!l sy w walce o polwfowe w&pół• 
rozwija &ię nieustannie pro· \stnienie wszy&tkich państw; 
dukcja pokojowa. Na tej ba- o wsipółpra:Cę gospodarczą I 
zie widoczny jes-t stały wzrO!lt kulturalną między narodami, 
poz iomu życia materialnego I o podniesienie !Jteopy życi~ej 
kulturalnego ludności. mas pracujących, o dobrobyt. 

Rada Generalna SFZZ wolność I pokój. 

Ust do sekretarza genera,nego Off Z 
oraz do przewodniczqcągo IX sesii 

Zgromadzenia Ugó1nego ONZ 
PANIE SEKRETARZU 

GENERALNY! 
PANIE PRZEWODNICZĄCY! 

Jak panom wiadomo, przed 
prze~zlu sześciu miesiącamr 
la.ltały silą zatrzymane i od­
prowadwne 'la wyspę Taiwan 
pt·zez okręty woienne Czang 
Kai-szeka, P'11>1eranego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
polski stalek· handlowy „Pre<­
zydent Gottwa'd" i radziecki 
tankoWit!c „\('uap5e", Załogi 
tych statków wstały . uwięzio­

ne. 
W takich samych okolicz-

nościach w październiku 1953 
roku zatrzymany został polski 
statek „Praca", a jego załoga 
również została uwięziona na 
Taiwanie i zwolniona dopiero 
po upływie 9 miesięcy. 

Wysiłki szeregu organizacji 
międqnarudowych, które pod­
jęły akcję w spr1<wie uwolnie­
nia tych statków I ich załóg, 
pozostały do dnia dzisiejszego 
bez rezultatu. Marynarzy obu 
tych statków rozłączono z ro­
dzinami I uwięziono, aby w 
ten sposób zmusić ich do wy­
rzeczenia się swoich ojczys­
tych krajów. 

Jak panom jest równld 
wiadomo, siły zbrojne Czan1 

Kal-szeka atakują na wodach 
Dalek1ege> Wschodu także stat­
ki mnych państw, Zagrożenie 
l.Jezpieczeń•twa zeglugi na wo­
dach Dalekiego Wschodu, jak 
1 łamame ogólnie przyjętych 
zasad wolności żeglugi stano­
wią" ogniwo w długim łańcu• 
chu bezprawnych aktów, przy 
pom'lcy którfch władze Tai• 
wanu wespół z rządem Stanów 
Zjednoczonych próbują zao­
st.rzyć sytuacię międzynarodo• 
wą. 

Rada Generalna Swiatowej 
Federacji Zw iązków Zawodo­
wych wnosi ostry prostest 
przeciwko atakom na wolność 
osobistą oraz bezpieczeństwo i 
wolność żeglugi na Dalekim 
Wschodzie. Kieruje ona do pa­
nów prośbę, o wykorzystanie 
wszystkich znajdujących się w 
ich dyspozycji środków, aby 
spowodować iak najszybsze u~ 
wolnlenie załóg statltów „Pr~ 
zydent Gottwald" I „Tuapse", 

Rada Generalna SFZZ jest 
przekonana, że panowie wez„ 
mą pod uwagę zasygnalizowa4 
ne fakty I że P'>Wzięte zostaną 
odpowiednie środki, by poło­
żyć kres sytuacji zagrażającej 
wolności żeglugi, bezpieczeń4 
stwu statkó"! l Ich załóg na 
wodach Dalekiego Wschodu, 



!STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY ł 

W służhie społeczeństwa 
. . 

z1em1 łó<lzkie.f 

Z przebiegu I sesji Woj. RN 
Lodzi 

I oNz : Rząd polski domaga się 
zwrotu statków i zwolnienia załóg 
zaearniętych przez czahekaiszekowców 
Przemówienie min. Skrzeszewskiego 

NOwY JORK, 15. 12. 

Gwarno I rojno było wczoraj w odświętnie udekorowanej 
sali konferencyjnej Szkoły Organizacyjnej ZMP w Łodzi. 
Zjechali się tu ze waiystklcb krańców województwa wybra­
ni w dniu 5 grudnia radni nowej Wojewódsklej Ra.dy Na­
rodowej. Pełno wśród nieb znajoanyc:b twa.ny. Sił tu pned­
atawleiełe robą.tników, eblopów I latełigeacJi. W większYch 
l mniejszych grupach toczą się ożywione roimowy. Radosny, 
uroczysty na.strój. 

Ale oto a pierwszych rzędów podnosi się siwowłosy stą.r­
llzY ozlowiek. Podcbodid do atolu prezydialnego. N a stli 
sapada !tlsza. ' 

Dnia 13 bm. w spec:jalnej komisji politycznej w dyskusji nad sprawą naruszania woł· 
ności t~glugi w strefie rnóri chińskich zabrał głos przewodniczący delegacji polskiej, mi­
nister Stanislaw Skrzeszewakł. Podkreślając, ie tak ważny problem rozpatrywany jest do­
pier9 pod konlecs obrad IX se1Ji Z1romadzenia 01ólne10, min. 'Skrzeuewski oświadczył 
m. lh.: 

Najstarszy wiekiem radny kresu panowania burżuazji 
nowowybranej Wojewódzkiej obszarnik.ów, czujme i wnikli- Dyskusja nad tą ważną Krzyżowi za ofiarną I uwleń-
Rlldy Narodowej, przed&tawi- wie mówili 0 sytuacji między- sprawą była niesłu5znie kilka- czoną sukcesem akcję. 
cię! Ozorkowskic:h ~kł<idów narodowej. krotnie odraczana. Znalazły Mimo żądań ze slrony rządu 
Prz ł Ba Inia - Warto przypomnieć się br1wiem aelcgacje zaintere- polskiego, mimo protestów 

e.mys u we ne1o, mówił radny Franci;zek Cebo sowąne w tym, by ten ważny społeczeńl!ltwa polrokiego I licz. 
Franciszek Kujawa otwiera probl m zepchną"' na koni'ec nych organizacji m1ędzynaro-

. z powiatu radomszczańsk i ego e " sesię. „ I b kodzi·c' we dowych, mimo próśb rodzin 
Mó I ł - i·ak wielki szmat dr.ogi ses11 Y przesz 

w wzruszonym g osem: h t · uw1·„zionych marynarzy, zalo-
przeszhśmy od pierwszych wszec s ron n vm ;ego rozpa; „ 

- Jako stary działacz SDKPiL t · .,.. ~ m deleaaci· dą "" statku ,,Prezydent Gott-
i konspiracyjnych rad narodo- rzen ;u. ,e ,a e „ " - „ 

KPP pamięwm, jak burżua- · b · d bk' wald" jest więziona od sied-
. wych, '·tóre or"a.1izowaliśmy zą 0 ecnie o szy 1ego za-zja rozbijała nasze rady ro- " • k - · 1 1 t 1 d miu miesięcy. Na marynarzy 

10 lot temu w warunkach 0 _ rrnclenia < e 1a.y, s na we o • 
botn icze w 1919 r., Jak ciężka q - • d w dalszym ciągu wywierana 

kupacJ't, w warunkach stale maw1aią merytoryczneJ ys-
1 ofiarna była walka klasy ro- k „ i· e>st brutalna presja, stosowa-
_botniczej, ,walka naszego na- grożąceJ śmierci. Brałem usii. ne są wobec nich metody za-
rodu o spr-awiedI!wą, ludową udział w organizowaniu ZwracająC' uwagę na fakt, straszania i szantażu. Doma-
władzę w naszym kraju. Dzień gminnych rad namdowych że obowiązk1c"1 ONZ jest za- gamy się podjęcia kroków w 
dzisiej~zy, w którym dostąpi- w Małuszynie, Koniecpolu, jęcie się ;ytuacją, jaka POW.- celu połoienia kresu tej prze-
Iem zaszczytu otworienia I Dąbrowie Zielone} w pow. stała na Oceanie Spokojnym stępczej działalności. Do te-

„ b j w j radomszczańskim, w Jano- w rejonie mórz chińskich go zo' bowi·ązuJ"' n.as interesy ses)I nowowy rane o e• h · „ 
wódzkiej Rady Narodowej, na- wie I Przy rowie w pow. czę- wskutek pirackie k nhapasci naszego państwa, któremu za„ 

d stochow5k1rn. Bandyci p1·zysy· barid kuomint~ngows ic na grabi·ono statki I ładunek, pa.wa mnie szczególną ra ością h d ó 
-lali m1 kilkakrotnie wyroki statki an lowe, m wca kMre usi' łu;'e się pozbawić na• i wz.ruszeniem. Będziemy "" 
śm!er< 1, ostrzellwah dom, CŁY· stwierdzlt: lez'neao mu prawa do swobody strzegli jak źrenicy oka naszej " d 

władzy, będziemy· umacni.ać ją nili zasadzki. Przetrwaliśmy Nal~ży z calvm nacfsklem żeglugi. Zobowiązuje nas o 
naszą pracą, powiążemy się wszystkie trudr.ości. l oto ma- podkreślić, że w akc,ii sk1ero- tego podpis pod Ka.rtą N~. 
jeszcze siln iej z masami ludu my teraz wł~d;.ę ludową, sil- wanej przeciwko pokojowej w Karcie NZ pod3ęllśmy się 
pracującego, ną t trwałą, której żad1m żegludze handlowej na wo- w~pólnie z innymi narodami, 

I sesja Wojewódzkiej Rady wróg nie zdoła Juz -!!,am ode- dach · chińsklch biorą udzlał si- że będziemy dążyć do zapew• 
brać. ly morskie i powietrzne Sta- nlenia pokoju I współpracy 

Narodowej została otwartą. - Wszystkie swe s1ly od· nów Zjednoczonych. Rząd Pol- m1ędzymirodowe}, umacniać_ 
Na przewodniczącego sesjl dam praą clla Polski - mó- sklej Rzeczypospolitej Ludo- poszanowanie zobowiązań 1 

radni wybierają nrorekrora · 1 d d e 
" wiła radn„ Anna Garczyńska, wej i delegacja poiska w ONZ zasad prawa m ę zynaro ow -

Uniwersytetu Lódzkiego, tow. przedstaw1c1elka ozorkowskie) zwracały już uwagę Organi.z.a- go. Wreszcie zmusza nas d<? 
Józefa Litwina, na sekretarza klasy rub,.tri1cz1?J. - Bo jakże cji na tę sytuacJę. tego nasz obowiązek opieki 
sesi'i - Janin" Pakor", gospo., d d le uwdzonymi obywa-„ " mogłoby by~ inaczej? Je en Od roku 1949 ?f1arą pirac- na po r:z:J. 
darującą indywidualnie chłop- mój S)'n ukuńczył szkołę wyż- kich napaści ze strony jedno- telami polskimi, głęboki hu­
kę z pow. łowickiego . d · t d ' · k 1 manitaryzm, jakim się kleru.· 

szą, a rugi s u IUJe w sz o e stek m0rskich Czang Kai·sze· 
Po chwfili następuje najbar- ekonomicznej Poprawiło się ka p""łn wiele stalków pły· jemy, współczucie dla rodzin 

dziej uroczysty moment sesji. ż k kl h b t · „.. uwięzionych, troska o bezp1e-
yc1e ozor ow~ <' N o m- wa;·ących pod różnymi flagami, 

Nowowybran.i rad:ii składaj" k • Zb d I ' ś 3 d czeństwo, zdrowie, życie I los „ ow. u owco 1 my prze - Od rnku 1949 do roku 1954, 
·::~i:ws!ui~ło!~no rozlegają szkoła w Ozo rk·Jwie, Izbę po- wedtug niekump!etnych da· ~a~~I k~~l~:iel 0~~~żb~ 1~~~~ 

rodową, żłobe t. A ile Jeszcze nych, p1rac1 iagarnęli 470 stat- si'e rozwo.lu międzynarodo• „Slubui' ę uroczyście Jako ra- b d p b 
z u UJemy. otr-ze ny nam ków chińsk1..:h . Poza tym do· rnych ~. tosunków aospo.d.ar• dny Wojewódzkiej Rady Na- · t kó l k · t N ... ~ " 
ies po .1 a powie rze. asz kona Il oni 111 aktów bezpra w- czych pełnią twardą i c1ęzką 

rodowej pracować dUi dobra rząd powiedział o tym na kon- nego zatrzym11nra, rabunku 67 
Polskiei Rzeczypospolite} Lu- f · k ' k . j t s~użbę marynarza. 

• erencJi mos 1ews ie . A am- statkńw handlowych na mo· w podobny sposób jak stet• dowei', troszczyć się o sprawy · 1 c kapi 
Cl panow e zza o eanu, - rzu ch1r\•k1m. Wśród nich zna- kl polski'e potraktowano r6w-

ludu "'racującego miast i wsi, t Il · · z hod czego chcą'' k' 
,,,. a sc1 z ac u · lazły się 43 •tatlti brytyjs 1e. nie~ radziecki statek · - cy-. P\'"7VC:i:""'""Ć się ze wsz~h miar N' ś 1 1 d k' Będ.z1·e- ś dt G k 

' u" · ··- 1eszczę ca u z 1ego. ·ponadto ofiarą napa cl pa o sternę ,.Tuapse". Naród pols 1 
do umacnia.ni.a więzi władzy l ć 1 h ciemne me h 2 l 

my zwa cza c - 14 gtatkńw panamskie , ,po - 1 rząd pnlski w pełni solidary-
pat'tStwowej z ludef\1 pracują- chlnacje, pokrzyżujemy ich skie, 2 greckie, 1 radziecki, 1 zują się z protestem rządu l 
cym, nie szczędZJić swycb sil b odn i e plany I kl 1 d ' kl 

z r cz · norweski, I w o~ , uns , społeczeństwa radzieckiegp t 
dla jak najlepszego wykonania - My nie ch.~emy wojny. I holenderski 1 1 l.Rchodnio • udzielają swego poparct11 postu-
:~~!ew1.„;jewó~iej Rady Na- ilkoJI! będziemy bronili nasll!I nlemieekt. latom wysuniętym prze! rząd 

bot11 zleconą przez Stany 
Zjednoczone, a następnie sta­
je się wygodnym parawa• 
nem. 

Jak wspomniałem - konty­
nuował mówca - rząd Polski 
usiłował tę sprawę załatwić w 
drodze porozum ienia w bezpo­
średnich ro7.mowach z USA. 
Tą samą drogą poszedł rząd 
Związku Radzieckiego, usilu­
Jąc bezpośrednio z rządem 
Stanów Zjednoczonych zalatwió 
sprawę uprowadz~nia statku • 
cysteruy „Tuapse". Również w 
tym wypadku rząd USA od­
mówił odpowiedzi merytorycz­
nej. 
Wychodząc z powyższych za~ 

łożeń, delegacja polska całko· 
wicie popiera wniosek radziec­
ki, który zmierza do normali· 
zacjl stosunków w strefie 
mórz chińsk.ich. Równocześnie 
jednak rząd Polski protestu­
jąc przeciwko bezprawnym 
aktom w stosunku do bande­
ry polskiej apeluje do rządu 
USA, by podjął kroki w celu 
l.Wrotu statków I zwolnienia 
zatóg I w ten SPQsób wnió~I 
swój wkład do wprowadzenia 
stosunków pokojowych na Da· 
lekim Wschodzie, 
Narńd polski - 1twterd:i;lł 
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Głos ludzi pracy całego świata 
W · Warszaw ie zakończyły s ię obrady 

VII sesji Rady Generalnej światowej 
Federacji Związków Zawodowych. 

Obradowała ona w dniach szczególnie wat- ­
nych , w dniach, kiedy to na kontynencie 
europe,jskim rozgonała z niespotykaną do­
tąd silą walka na.rodów przeciwko awan­
turniczym planom wojennym obozu impe­
ria1i!'tvczne110. Z jednej strony jesteśmy 
świadkami wskrzeszania zbójeckiego Wehr­
machtu, prób rozbici.a Europy na wrogie 
sobie bloki, prób podważania zasad poko­
jowego współistnienia państw q różnych 
system~h polityczno-społecznych. Z drugiej 
atrony jesteśmy świadkami potężnej ofen­
sywy narodów - z każdym dniem pr zy­
b iera na sile opór narodów przeciwko po­
li:tyce remilitaryzacji Niemiec zachodnich, 
coraz donośniej rozl~ga sie żądanie rok!lwań. 

Na czele tej walki ńarodów stoi klasa robo­
tnicza świadoma tego, że jej przypada rola 
decydu j ącej siły w walce o pokrzyżowanie 
awanturniczych nlanów p0dżegaci:y wojen­
nych. świadoma swei odpowiedzialności za 
zwycięstwo sił pokoju nad siłami wojny. 
Masy pracujące całego świata zda ja sobie 
dobrze sprawę, że polityka amerykańskiego 
imperializmu _gotuje im los mięsa armat­
niego w pr:z:ygotowywańei wojo.ie. 

Pod naciskiem amerykańskich impertal!­
stów w wielu krajach ka.pitalistycmych 
wszystkich kontynentów podjęte za.stały 
ataki na prawa związkowe ma.s pracuJących. 
ZaJe.inym od monopoli politykom chodlli o 
ro21bicie postępowych llWiązków iawodo­
wych, o osłabienie ruchu związkowe.go 
i poddanie go całkowitej kontroli rząd11w 
burżuazyjnych. Celem tego jest złamanie 
oporu klasy robotniczej 1>rieciwko polityce 
wojny, z.{amanie jej oporu przeciwko . wy­
ścigowi zbrojeń, przeciwko faszyza,cji zycia. 
Celem jest przykręcenie ś!'llby wyzysku. 
Ogranicz.ając i dławiąc prawa i swobody 
związkowe. chcą zmusić klase robotniczą do 
uległości. zmusić ją do pokwnego godzenia 
się na stałe obniżanie jej stopy życiO'Wej. 
Chodzi im o to. by z uległością znosiła ona 
wyciskanie z ie1 pracy , z iei trudu nowych 
milia;rdów na Mzkręcanie wyścigu r:b(Ojt1ń, 
na oomnażanie maksymalnych zysków wiel­
kich monopoli. 

Rzecz jasna, te wcielenie w tycie ukła­
dów paryskich w s.prawie remilitar~Zllc.ji 
Niemiec zachodnich. powodując wz.mozeme 
wyścigu zbrojeń byłoby nowym uderzeniem 
w interesy klasy robotniczej i narod(lw 
Europy zachodniej. 

O lbrzymi.a wlęksrość europejskiej klasy 
.robotniczej ma dzi~ jasny obraz sytua­

cji. Rozumie ona dobrze. ie jedynie utw.o­
n.enie o~ólnoeuropejskiego systemu .bezpie­
czeństwa :ibiorowego. systemu. kt6ry wy­
kluczałby możliwoi<ć odrodzeni.a military­
zmu n iemieC'kiee:o. nie tvlko u!unełobv groź­
bę wojny lerz również otworzy.loby drogę 
do rozbrojenia. do zmniejszenia clętarów 
zbrojeń, do rorwoiu pokojowych gałęzi 
przemysłu. do wzmożenia m ięd7.ynarodowej 
wvmianv handlowej, Rozumie ona dobrze, 

~e tylko utworzenie ogólnoeuropejskiego sy­
stemu beZJPieczeństwa zbiorowego, dającego 
k.ażdemu narodowi, każdemu państwu gwa­
rancję, że nie padnie, ofi.arą agresji - wy­
zwoli miliardy topione w zbrojeniach i po. 
zwoli na wykorzystanie ich Q.la rozwoju 
ekonomicznego ! społecznego, dla poprawy 
warunków bytu • wszystkich narodów. 
„W obliezu obecnej sytuacji międzynarodo-

-.,,,e.1 - sf:wie1:dza rerolucja VII sesji - Rada 
Generalna $FZZ uważa, że walka o pokój 
w Europie, Azji I rui całym świecie Jest 
istotnym i najpilniejszym zadaniem mas 
pracujących wszystkich krajów". Rada Ge­
neralna zaleca organi~cjom związkowym 
podejmowanie nerokich, je"inQlitych, ofen­
sy\vnych akcji przeciwko ws.krze$zaniu mł­
l itary:zmu niemięckiego, na rzecz rok~wań, 
be:i;piec-zeńst\va zbiorowego i rozbroJenia, 
popieranie a.kcii podejmowanych przez 
światowy ruch obrońców pokoju. · 

Nie było wystąpienia w czasie obrad 
Rady Generalnej, w którym nie przewijała­
by się myśl, że walka o prawa mas pracu. 
jących świafa, walka o poprawę ich' stopy 
życiowej jest nieodłączna od walki pl'ze­
ciwko wojnie. W walce tej ludzie pracy 
<'ałego świata otrzymali i;iową, potężną 
broń - uchwaloną jednomyślnie przez Ra­
dę Generalną - Kartę Praw Związko­
wych, •gwarantującą wszystkim ludziom 
pracy na świecie podstawowe prawa związ. 
kowe. Uchwalenie Karty, wyrażającej in-

' teresy każdego człowieka pracy, nieZ&lei:­
nie od jego• przekonań, przyczyni siię nie­
wątpliwie do· zacieśnienia: jednoki mas 
pracujących calego świata, do wzmożenia 
międzynarodowej solidarności mas pracu­
jących i braterskiej pomocy, jakiej udzie­
lają sobie wzajemnie związkowcy poszcze­
gólnych krajów, by bronić swoich praw. 

Niemal że symbolicznego znaczenia na-
biera faltt, że właśnie w Watrszawie 

obradowała VU sesja R<idy Generalnej 
śFZZ. Obradowała w stolicy kraju, który 
lepiej od wielu innych krajów wie. czym 
jest niemiecki militaryzm. W stolicy kt'<!ju, 
którego ziemia nasiąkła krwią milionów 
nie tylko Polaków, lecz również ludzi ra­
dzieckich, Francuzów, Niemców, Belgów, 
Holendrów, Czechosłowaków, Węgrów. Dziś 
P~ska. kraj, w którym praca postawiona 
została n.a najwy~zym piedest,ale, a czło­
wiek pracy otoczony jest najwyiszym sza­
cunkiem, stanowi potężne. wciąż potężnie­
jące ogniwo światowego obozu pokoju. 
Przedstawiciele 88 milionów związkowców, 
zrzeszonych w Swiatowej Federacji Związ· 
ków ~wodowych, obl'adowali właśnie w 
kraju, który jest żywym przykładem wspa­
nialej drogi otwierającej się wszędz.i e tam, 
gdzie człowiek pracy ujął w swe ·ręce stery 
rz<1dów „ wszędzie tain, gdzie pozbaw~one 
zostały · J.aklchkolwlek wpływów siły woiny, 
a niepodzielnie rządzą te sil)', · które na 
swych sztandarach wypisały - PDkój, de­
mokracja, braterstwo narodów. 

T. O; 

minister Skrzesu,w•ki w ia­
kończeniu - d umny ze swej 
młodej żeglugi handll'lwei, li­
czy na pomoc narodów cywllt­
zowanych I wierzy, że wspól· 
ny wysiłek pozw'lll zapobiec 
w przyszłości aktom piraetwa. 
Organizacja Narod~w Zjedno­
czonych, o Ile ~hee być w zgo­
dzie ze ~wym! cel11ml · I zobo­
wiązaniami, o Ile l'hce ipelnić 
nadzieje, które z nią wiążą mi­
liony ludzi, musi pnd.ląć tak ie 
kroki, które zlikwiduią pirac­
two na wodach Oceanu Spo­
kojnego, wyrównają wyrzą· 
dzone krzywdy I pnyczynią 

się dll złagodzenia sto5unk6w 
na Dalekim Wschodzie. pracą - powiedziała Anna Wszystkie pirackie napaści radziecki w stosunku do rządu 

R~~eyna~~~M~ ~~Y~~- ~~~ ~~ oona~~~gwak~~naj~~ t~A w spraw~ M~~mla-~--------------------------------------------~--------
Referat o zadaniach Woje- go'. · l)odeszłego już wieku nie dziej poiJstawowych l:asad 11ra· stowe>go zwrotu statku „Tua- K b • ZPO w ',. k " • d k b • t f •• 

wódzkiej Rady Narodowej w l:>ędę •zczęiJziłll sił w pracy wa m rędlynarodowego, w psf'" I r.wnlnienla załogi. o 1ety z '' o czan a piszą o o re . ranCJI 
realizacji programu Frontu jako radna. szczególności postanowień, któ- Po przypomnieniu faktów 
Narodowego wygłoszony przez O zadaniach rad narado- re dotyczą wolności żeglugi, udzielani" pomocy wojskowej 
Zygmunta Olczaka. radnego wych mówiła r.adna Michalina Akty piractwa są p<1tępione 1 1 finan•owe.1 klice kunmlntan­
Woj. RN i zastępcę przewodni- Tatarkowna, l sekr. KW w zakazane. Kodeksy karne co gowskiej przez USA mln. 
czącego Woj. Kom. Frontu Na• Łodzi. - Pierwsza rzecz, to u- najmniej 50 państw udzielają Sk rze•zew•kl ośw1arlczyl: 
rodowego, zwrócił szczególną mocnlć gromadzkie rady na- każdemu państwu prawa ścl- Rząd Stanów ZJednoczo­
uwagę na wzrost zaufania mas l'Odowe, które bezpośrednio, gania piratów bez względu na nych ponosi odpowiedziRlno~ 
pracujących do polityki nasze- codziennie st:,'kaJą się z łudź- to, gdzie zbrodnia została po- za wszelkie akcje wojskowe w 
go ·rządu, wzrost zaufania do mi, swoimi wyborcami I z ich pełniona, oraz nakazują suro- re;onie wyspy Taiwan. bez 
radnych, którym wyborcy po- bolączkami. Żaden radnv nie we karanie ~prawców napaści. ~zględu na to, pod laką flagą 
wierzyli wysoce odpowiedzi.al- może być głuchy na luclzkie Ponadto akty te, będąc próbą Vl'YStępują piraci. ~ząd Sta­
ne obowląud. Kampania wy- sprawy. Jednocze~rue musi on zak!ócema rozwoju stosunków nów Ziednceznnych nte mnże 
borcza wyzwoliła dużą aktyw- nieustannie mobilizować ludzi. handlowych międ?.y państwa· zapr>.eczyć, te w całej akcji 
ność polityczną i społeczną do wzmagania wysiłków dla ml iizjatycklml 11 państwami napaści n.a statki Polskiej Ma­
mas pracujących. umocnienia władzy ludowej l innych kontynentów, stanowią rynark! Handlowe.1 „Praoa" i 

ZE .SWIATA 

Praca masowo· '- polityczna pokoju._ dodatkowy czynnik napii:cla „Prezydent Gottwald" brały 
w kampanii wyborczej po<prz~ Ludzie, którzv 11 ~rudnia od- międzynarodowego na Dale-. bezpośredni udział samoloty 
dalsze podniesienie świadoma- dali swe glosy na listę Frontu I kim Wschodzie f zagrażają po- należące do sll zbrojnych StB-
ści społeczeństwa przyczyniła Narodoweii:o~ dah tym wyraz kojowl, nów Ziednoczonych. Fakt ten 
się do podejmowania czynów swemu patr1otyzmow1 I przy- 1 . t I rd t ł p licz 
produkcyinych w mieście I n.a wiązaniu do 1t1dowej ojczyzny. Stwierdzając, ft rząd poi• 8 we zony 105 11 rzez • 
wsi. 32.SÓO chłopów zobowią- Jeśli umiejętnie pokieruje się ' sk~ .ma . szczególny tytuł ~o J~~~o!-;1~~~~ 1oJ~~:zi~'t 

I · · k ć bodowi<> 1·ch pra '" •- woi·ewództwo j zaięcia się tą s1,>rawą, mm, 
za o się ZWLę szy " . ~„. "' . . Skrzeszewski podał fakty z:a~ ności rr.ądu Stanów Ziedno-
bydł.a i trzody chlewnej. 42.504 łó~zk1e, to nasi chłopi zreall· gornięcia przez piratów kuo- czonych. 
chłopów. z 946 · wsi podjęło zo- zuią w. pełm obowiązkowe do- mlntangowskich polskich stat- Dodatkowym I wymownym 
bowiązania zakontraktowania stawy dl0 państw9 t zab!0r.ą ków handlowych „Praca" I potwierdzeniem roll USA w 
trzody chlewnej. Zobowiązania si~ z r?zmachem do 6?CJah- „Prezydent Gottwald" oraz tej akcji wymle~ne) prze­
te są już w poważnej m ierze styczne) przebudowy wsi, d? U\\· ięzienia 1 terroryzowania tiwko prawom bandery pc>ł· 
zrealizowane, dowodem czego po~nlesienia produkcji rolneJ. ich załóg. · · skiej oraz wolności maryna17.y 
jest fakt. te w ostatmch 10 Kazdy radny mu•I przekony- I I · h j t • kt · d k 

Delegacl·a polska _ powie- pn s tle es ,a , ze g y ws u-dn,Ach przed wybo~nml kon· wać swoich wyborców, że In· t k t · ś odkA 
,.. •G dz1·a1 . Skrzeszewski - e zas osowama r „w m<>-tr-•·tacJ·a „~··osia o !OO pro~ nej drog; rozwc..ju wst niż mrn. I I •1 · k 

""" · ~~ "°· apeluje do wszystkich człon- ra nego 'zycznego n11c1s n W S•~sunku do okresu ""'Pl'ze spółdzielczość produkcyjna - k t tku 
"' ""' - ków komisji, aby zechcieli grup a marynarzy ze s a 

(DokońcŻenle ze atr. 1' 

noścl minionej wojny, w któ· 
rej ty le cierpień poniosły na­
sze narody z rąk hitlerow­
sklch najeżdżców, te same si­
ty \mperiallstyczne chcą zno· 
wu rozpętać nową pożogę wo­
fenn'-

Z frontu 
walki o plan 
(Dokończenie ze str. 1) 

wyżkę produkcji, te wyrówna­
ła zaległości z poprzednich 
miesięcy, a jej załoga posta­
nowiła w grudniu dać ponad 
plan 5 tysięcy metrów tkanin. 
Zobowiązanie to jest już dzi­
siaj w końcowej fazie reali­
zacji. Nie ulega również wąt­
pliwości, że i tkalnia na kilka 
dni przed terminem wykona 
swoje zadania roczne. 

dnlego. nie ma. zwrócić uwagę na · i:łosy za- „Praca" załamała .się - prze-
. Ludno~ć z całym zaufaniem O jedności moral'lo - poli- łóg obu statków. Ludzi tych wle7.lono Ich do Stanów Zje- Wydajna otlarna praca kle-

zwracała · się do komitetów tycznej nar·odu polskiego, „Je- wszelkimi sposobami usilową- dnoczonych jedynie po to, bY rownictwa I iałogi Mazowiec­
Frontu Narodowego ze swyrnl dnośc1 działania i jedności n.:i zmusić do zdrady własnej ich wykorzystać jako powolnP. kich ZPW przynosi dobre re­
kłopotarnl oraz z zażalen iami myślenia" - mówił ksiądz Li- ojczyzny. Większość maryna- narzędzie nie przebierającej w zultaty. 
n11 d;:ialalność niektórych pia- te" ka. radny z pow. radom- rzy, mimo potwornych warun• §rodkach propagandy antypol-
cowek aparatu państwowego r szczań~kiego. O czuj11ości wo- ków i niespotykanych metod skiej. I 
gos·podarciego. Wlele skarg bee imperialistycznych usi!o- nacisku, nie ugięła się. Po Następnie mlnl9ter Skrze­
dotvczyło najżywotniejszych wań wojennych mówił radny dziewięclu miesiącach wlęzie- szewski wspomniał o czte­
bolączek ludzi pracy, Skargi Tarleus~ Lech, działac1. kato- nia, po licznych I dlugotrwa- rech notach, które r1.ąd PRL 
te były w miarę. możności nie- !icki z P'JW. wieluńskiego, · o łych glodówkaeh, część mary- wystosował do rządu USA do­
zwlocznie załatwiane. Ogółem prary i walce Ku '.J'fowskich ko- narzy ze statku „Praca" po- magając się zwolnienia obu 
w toku kampanii wyborczej lejarzy mewi! radny Jan Ba- wróciła rlo kraju dzięki wysil- statków, Ich załóg I ładunku 
wpl5'nę!o 7.819 qkarg 1 zaża- nasiak z Kutna, " koniecznoś- kom Szwedzkiego czerwone- oraz o odpowiedziach rządu 
leń z których większość, bo k · b t k' · p ... ć 
4 65•3 została i· uż załatwiona, cl zwi ę szenia ra ers 1ęi po- go Krzyża. ragnę so.orzysta USA. twierdzących goloslow-
a'· pozostałe są w trakcie za- mocy klasy robotniczej dla z tej okazjl,by raz jeszcze pu- · nie, te Stany Zjednoczone 

chłopstw& mówił radny Toma- bl!czn!e złożyć podziękowanie nie mają nic wspólnego z za-
tatwiania. szewski ze Zgierza. Szwedzkiemu Czerwonemu trzymaniem statków polskich. 

Nasze dotychczasowe osiąg- Wydaje ml się - stwierdził 
nięcia - możliwe tylko w mówca - że te odpowiedzi, 
ustroju, w którym gospoda- B k b d · właśnie dlatego, że mówią tak 
rzar'nl kraju są masy pracują- onn roczy n1·e ezp1·eczną rogą mało - są wiele mówiące. 
ce - 'mówił dalej referent. - R14d USA nie zaprzecza i nie 
są niewątpliwie wielkie. Jed- może zaprzeczyć faktom. Nie 
nak przed radami narodowy- 1 1 rzed •aprzecza, iż statek zo~tał 

· · poważne zada Próby propagandy bońskiej, aby pomn eJszyć ub p sta- ' 
m1 stoią nowe, • uprowadzony, Iż zrabowano 
nia w walce o szybkie podno- wić w fałszywym świetle konferencję moskiewską, ponoszą 
· · · · fiasko. D.i:lennlkł zacbodnlo-niemieckte, komentując deklarac:ję ładunek, nie kwestionuje aktu 
szenie qtopy zycw\\eJ mas piractwa, nie zaprzecza bez-
pracujących, konferencji moskiewskiej oraz notę rządu radzieckiego z 9 . . . ł 

1 Zadania t.e sformułował w grudnia, coraz częściej wzywają do poważnego przemyślenia prawnemu uwięzieniu za ng • 
nie zaprzecza swej odpowie-

skali wojewódzkiej program obecnej sytuacji. dzialnoścl za to, co się dzieje 
wyborczy Wojewódzkiego Ko- „Konferencja moskiewska - ny ,,Dle Frelheiit" pl11ze: Upor- DR Talwanie. 
mitetu Frontu Narodowego, I d · 'k · ldemokra czy,we żądania dyplomatów za. 
wskazując przede wszystkim P sze zienm socJa - Nawiązując do ostatniej no-
na konieczność zwiększenia tyczny .,Westfaelische Rund- chodnich, aby jak naj~zybciej t,1' USA z 8 grudnia, minister 
Of.lek! 1 pomocy dla chłop- schau" - nie pozostawiła żad- ratyfikować układy paryskie, Skrzeszewski zwrócił uwagę 
stwa (:lracującego w zakresie nych wątpliwości, że w ślad wywołały poważne zanlepoko- na zawarte w niej dwa ele­
podnoszenia gosirodark1 rolnej za zbrojeniom! Zachodu nastą- jenie również wśród licznych menty I stwierdził: 
1 hodowlanej _ poprzez po- pią zbrojenia Ws-chodu. Raty· deputowanych bońskich parW Rząd USA usiłuje przede 
moc agrotechniczną ł zootech· fikacja I wprowadzenie w iy- rządowych„. W kolach tych wszystkim skierowa<.' spi awę 
niczną, dalsze upowszechnia- cle układów paryskich ozna· rozumieją, że Adenauer posta- du tzw. rządu chińskiego na 
nie wiedzy rolniczej, zwięk- czałyby uwiecznienie rozbicia wił Republikę Federalną w Tatwanie 1 w ten sposób zrzu­
szenie wopatrzenia wsi Niemiec. Oznaczałyby również sytuacji bez wyjścia. Dzien- ci( z siebie odpowiedzialność . 
. Mądra J głęboka była dys- Istnienie dwóch wielkich prze- nik „Fuldaer Volkszeitung•· Rząd USA stosuje tu sta­
kusja na I sesji Wojewódzkiej clwstawnych sobie bloków wskazuje, że nota radziecka r: ry wybieg - zrzuca z sie­
Rady Narod"weJ. Radni mó- państw". Rozwiały się !luz.'t 9 grudnia stanowi. jeszcze je- ble odpowiedzialność I prze­
wili nie tylko O' ~wolch obec- - stwierdza dalej dziennik - den dowód, Iż uprawiana przez rzuca ją na po<:luszną so­
nych zadaniach. Podkreślali że doprowadzić możrui dr Adenauera polityk.a siły I>OZ· bie klikę C7.ang Kai -szeka. 
wielką rolę rad narodowych zjednocz2nla Niemiec stosująi: bawiona jest perspektyw .w ten sposób klika ta ;;łuży 
w tyciu Lud.u pracującego, politykę siły. Dziennik oświadcza, że „Bonn pndwójnemu cetnwl: po pierw­
MWi!\l.fWaU do 1>0nure10 i.- D1lennik 10Cjaldemokrat1cz- k.l:ocz,y niebez.pieezil§ droł'l"· sze - wykonuje brudną ~ 

• • • 
Wczoraj nasza przędzal­

nia wykonala plan roczny -
oznajmił donośnym głosem 

majster Jan Fiszer. Otoczyła go 
spora grupka robotnic i robot­
ników. Po chwili na salę 
wszedł naczelny inżynier To­
maszowskich Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego im. Nowot­
ki, tow. Mordaka, i oświad­
czy!: - Jesteście · pierwszym 
oddzialem w fabryce, który 
wykonał plan roczny we 
wszystkich wskaźnikach. Gra­
tuluję! 

Było to 3 grudnia. Od tego 
czasu wzmogło się tempo pra­
cy w całym zakladzie. Lada 
dzień zakończy realizac;ę 
swych zadań rocznych tkalnia. 
Starają się o to usilnie przo-
dujący tkacze : Bernard Ci­

checki, Teresa Johan, Kazi­
mien Dębiec I wielu Innych. 

Inż. Mordaka wyjaśnia: 
Najbardz.iej cieszymy się z 
tego, że zamiast zaplanowa­
nych 90 proc. produkcji I ga­
tunku, uzyskujemy 98,4 proc. 
Przygotowujemy się też do 
realizacji zwiękstonych zadań 
w roku przyszłym. Ostatnio 
na przykład wydajność pracy 
w tkalni wzrosla o l proc„ a 
w przędzalni o' 2,2 proc. U­
kończyliśmy te:Z' wszystkie re­
monty kapitalne I obecnie wy­
konujemy tylko dodatkowe 
przegl!jdy mas1.f.!L. 

Druga wojna światowa po­
zbawiła iycia 50 milionów 
ludzL z rąk katów hitlerow­
skich zginęło ponad 6 milio­
nów Polaków i 700 .000 Fran­
. cuzów. Miliony mat-ek I żon 
straciły swych męiów I sy­
nów, bezpośrednio na polach 
walk lub w hitlerowskich o­
bozach śmierci. 

Czy możemy dopuścić do 
powtórzenia się tragedii Ora­
dour. M~jdanka . Oświęcimia? 

Nie zapomnimy nlgdy Jarz­
ma militaryzmu niemieckiego, 
który wtrącił oba nasze naro­
dy w otchłań nędzy i cier­
pień. 1 dlatego miliony patrio­
tów 1 patriotek na całym 
śwlecie skupiają się w szere­
gach obrońców pokoju Z du­
mą śledziłyśmy i śledzimy pa­
Lriotyczną i glęboko humani­
tarną walkę narodu francus­
kiego, który pokrzyżował im­
perialistyczne plany w Indo­
chinach oraz spowodował od­
rzucenie przez - parlament 
francuski układu o europej­
skiej wspólnocie obronnej, 
zmierzającego do remilitary­
zacji Niemiec. 

DROGIE SIOSTRY l 

Wspólna walka przeciwko 
ratyfikacji układów londyń­
skich I paryskich, to walka 
przeciwko nowym zgliszczom 
wojennym, ro walka przeciw­
ko wspólnemu wrogowi, jakim 
jest militaryun niemiecki, to 
walka o uf.rwalenie pokoju w 
Europie. 

Do Was, do kobiet Francji, 
zwracamy się - do Was. któ­
re nieJednokrotme tak jak 
Raymonde Dien, byłyście 
wzorem bohaterstwa i patrio­
tyzmu. Nie szczędźcie i dziś 
sil w zdecydowanej walce o 
niedopuszczenie do ratyfika­
cji układó\IO paryskich. 

Historyc1.na kunferencja 
moskiewska uzbroiła miłujące 
pokój narody w celny oręż 
walki przeciwko wskrzeszeniu 
militaryzmu niemieckiego 
ma:r wskazała dal~zą drogę 
walk! o utrwalenit: pokojo 
między narodami. 

Pragniemy pokoju t dobrze 
wiemy, że nie wystarczy samo 
tylko głoszenie patriotycz­
nych haseł. Dlatego też zało­
ga naszych za,kładów walczy 
o pokój, codziennie, wykonu­
ją<. swoje iadania prndukcyj­
ne, które umacniaJą naszą oj­
czyznę przeciwko jej wrogom, 
które umacniają również Wa­
szą walkę przeciwko neohit­
le1owskiemu niebezpieczeń· 
st wu. 
Dzięki naszej ..vyt.ę:toneJ po­

kojowej pracy rosną nowe 
piękne • szkoły, przedszkola, 
ogródki jordanuwskie, parki 
w których dzieci nasze spę· 
dnią szczęśliwe dzieciństwo. 

w ~ :w ~ pral:\li 

lemy )est duto kobiet. Kobie­
ty nasze są robotnicami, ma.i­
str ami, kierownikemi odcin­
ków prodrikcyjnyeh. Również 
dvrektorem naszego zakładu 
jest kobieta - , Levkad ia Ro­
manowska. Zakład nasz pro­
dukuje odzież, a my staramy 
się, aby była ona coraz tańsia 
I ładniejsza. Nasz plan pro­
dukcyjny na rok 1954 wykona­
łysrny już w dniu 24 listopada 
br„ a więc . na 37 dni przed 
te1minem, 

Praca nasza sp1awla nam 
wiele radości, gdyż wiemy, ie 
produkując coraz więcej 1 ta­
niej, przyczyniamy się do za­
spokajania potrzeb naszych 
dzieci i rodzin, do pomnażania 
sil materialnych I obronnych 
nas1ego ' państwa, do utrwa­
lenia pokoju między naroda-

l§J _ 
KOMISJA SPtlAW ZAGRANICZNYCH 

PAtllAMENlV BELGIJSKIEGO 
ZAAPR080WAlA PROJEKT 

O RATYFIKACJI UKtAOOW 
PARYSKICH 

Io• donosi Agencta Reutero, komi. 
sja spraw zagranfC1nręh niis.iej lzbJ 
parlamentu befgfjsldego toaprobo•ała 
dnia Tł bm. projekt ustawy o "Gtyf\ka­
cjl układów paryskich. 

Pnedstawlciel 11.oml!.jl spraw ragra­
nicznych ośw1ada.yf, ie debato i gło­
oowan>• nod tym projektein odbęrjq si• 
w niłnej izbie parlamentu bel~ii1kl„ 
go w sty<rnlu 1955 roku. 

PRZECIWICO WCIĄGNIĘClll SYRII 
00 PLANOW WOJENNYCH 

lal donosi dzienni• •YTYl••I .• Al·H"" 
dara", studenci uniwersytetu w Da­
manku wyatosowalł petycję do pre1y• 

mi. denta republłld, do premiera i do pn„ 

DROGIE $10STR I wodnlczqce110 parlamentw, w której 
_ Y My! , protestujq pnociwko organilbwanoj w 

Polki, my robotnice Polski DGmanku konlerencli drplomol6w .,. 
Ludowej, pragniemy żyć w mery•ariskich akredytowanych w •ra• 
pokoju I pr zyjaźni z wszystld- łach Sro<!k•w•ll" W><hodu. 

. Studenci poakresla!o w swej petJcjl; 
mi narodami, pragmemy . rów- ił celem tej kanfereocji jest wciqgni'I" 
nież tak Jak I Wy poko1owej cie Syrii do planów wojen~ych """' 
l szczęśliwej przyszłości dla carstw .tachodnich. ~•tycja ko.ńcry •I• 
naszych rodzin 1 dzieci. ~~;:am~: •:!~~r;tkan11, wpnołc1e '" 1 

KOBIF.'fl' FRANCJI? Bądź- og I ' 
cle sitne i stanowcze! My, ro- DYMISJA RZĄDU PAPAOOSA . 
botnice l.odzi, jesteśmy za w-
szt• z Wami, Z Wami jest Z Aten donosi Agencja Reutera, te 
wzrastający i stale potężnie.Ją- we wtorek wsrr~Y c~lonka„ie nqdu 

bó k . i.. • ' ł Papagosa rgłaSllr na 1•110 ręce drml• 
C.V o. Z po .OJU, "torego SI Y łję. W irodę Papagos ma 1far01owa~· 
są n1eZWVC'1ęzone. I nowy nqd. Rekonstmkcja nqdu arec­

Słuszna idea pokoju znaj· kiego poroslaje w rwią1ku r uchwal„ 
dUjP. swoich ZWOienników na niem pn.et parla~enl rządowego pro-

. . · . ł•ktu ustawy o 1:m1ame struktury riqdu. 
wszystkich kontynentach św1a- Zdaniem opozycji ilberalnej 1 konser­
ta. Uczyńmy wszystko, aby WOt}Wnej, zmiana Io pociągnie IO .„ 
sparaliżować sity agresji I za- bq. uwolnieni~ minis\oów o<1 o<lpowi„ 
pewnić triumf naszej wspól- dzralnom tbrorowej. 
nej sprawie. 
Stańmy do ~decydowanej 

walk.i, aby udaremnić zbrod· 
nicze plany nasz.vch wspńl­
nych wrogów, wrogów po-
koiu. ' 

Nasza sprawa Jest sluszna, 
nasze będzie zwvcię:<twol 

KOBIITT\' ZALOGI 
ZPO „WOI.CZANK.A" 

W LODZI . 

Hibrew trak1atowi 
onkoj11w rmu z 194 7 r. 

Stany Zjednoczone 
przekazały Włochom 

łódź podwodną 
Jak donosi d2liennik „Mes­

saggero'', Stany Zjednoczone 
przeka1Zały Włochom łódź pod­
wodną o wyporności 1.800 ronn. 
Łódź ta została przekauina 
Włochom w ramach programu 
„pomocy wojskowej" dla kra­
;ów należących do bloku PÓł­
nocr,io • atlantyckiego. 

Jak wiadomo, traktat poko­
jowy z 1947 roku nie zezwala 
Włochom na posiadanie iloty 
pociwodn~ 

DALSZE KARY SMIERCI 
NA CZtONKOW 

„BRACTWA MUZULMANSKIEGO" 

Z Kairu dono11ą, te we .wtor... ska• 
zano na kani śmierci ieszcie tnech 
członków „Bractwa Mu1ułmań1kiego11• 
PifłCiu popn.ednlo 1lrozanym na łmier~ 
prxywódcom tej organixacji zamieniono 
kar• łmlercl no dolywotnie więz;enie. 

W OBRONIE PRZED ZAKUSAMI 
kONCERNOW USA . 

Bratylłl•kl „Zwiąrek Wyzwolenia Na• 
rodowegon ogłosif w prasie deklara• 
cję wzywajqcq wsrr1tkich patriotów do 
obrofty bogactw noftowych 8ro1ylil 
pn:ed 1aku1,J1mi koncernOw USA. Gru-­
dtloń br. jest t inic!otywy lego Zwlqro 
ku „Miesiącem walk.i w obronie nafty••. 

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 

Prosa tutefuo donosi, łe w Souk·•P• 
Arba (Tunis) odbyło sitt demonstracjo 
bezrobotnych, iądająqch pracy. Pn:e· 
ciw~o c:femonstrantom wystąpiło wojsko, 
uiywajqc ga1ów bawiqcrch. 

PRZECIW BRYTYJSKIEJ 
POLITYCE kOLONIALNEJ 

Z Aten danonq, ie we wtorek odby­
ły się demonstracje pned gmochoml 
ambasad Wielkiej Brytanii I VSA. u. 
c1estnlc1 demonstrac1I w liczbie •ilku 
tysięcy osób protestowolł przeciwko bry• 
łyjskiel polityce kolonialnej wobec wrs• 
~' Cypt ł pneclwko popieraniu łe1 po­
htr•I pri•1 Stany ZJl!dnocz:one. Policja 
ateńska taa:akowało demonstrantów, 
ułrwajqc pał•- gumowych I pomp •lra< 
iacklch, Snree uóll oelni...,. l'lllllJ 

. '· 

• 
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Qlej I olejki 
eteryczne 

W . oparciu o doświadczenia· ZISPO 
Spółdzielnia 

„ lnsceniza cja" 

Z Filharmonii Łódzkiej 

z nowej rośliny 
.Wielki egzamin załoRi Zakładów im. Piecka prz1gotowul• 

Muzyka francuska 
Kompn vtorem, który w XIX 

stuleciu odrodzi! trad11c;ei mu­
zyki francuskiej :t dawniej­
szych okresów, byt Cezar 
Franck, z pochodzenia Flan­
dryjczyk, osiadły we Francji. 
Odrodzenie to równalo się w 
pierwszvm etapie przeciwstii­
wieniu się stylowi wybujałego 
roman ty=mu ni emi eckiego, re-

malo jednolita t precyZ'lJfruJ. 
Opowiedzie libyśmy się raczej 
za koncepcjq. interpretacyjnq, 
którą, przedsta•.uil Zbi;wiew 
Sz11monowicz, grajq,c ten sam 
utwór w naszej FiUiarmonii 
pr,1:ed dwoma lo.t11. 

Wśród wielu roślin dziko 
rosn~cych w naszym kraju są 
taki~, których uprawa może 
:przynieść znaczne korzyści go­
spodarcze. Jedną z takich ro­
ślin jest nepeta cataria tzw. 
kocimiętka, na której wartości 
zwrócił uwagę inż. Tadeusz 
Jaworski z Warszawy, pracow­
nilt Spółdzielni Chem.-Farma­
ceutycmej „Okęcie". Nasion.a 
tej rośli·ny zawierają ok. 26 
proc. wartościowego oleju 
JChnącego, słoma ZJaś mwiera 
wonny olej~k eteryczny. 

W roku bież. po raz pierw­
szy w Polsce przeprowadzono 
:probną uprawę tej rośliny na 
obsz.ari.e ł ha. Zbiór z 1,7 kg 
nasion wyniósł przeszło 2 ton~ 
ny, z cz.ego można uzyskać po­
nad 600 kg oleju, który pod 
względem własności chemicz­
nych i fizykochemicznych jest 
podobny do oleju lnianego i 
może być, zamiast niego, sto­
sowany w lakiernictwie. La.­
k iery s·porządzone na tym o­
leju schną szybciej, wykazują 
większy połysk i są bardziej 
odporne na dzialanie wody niż 
ląkiery sporządzonil na oleju 
lnianym. 

Oprócz tego ze słomy l plew 
tej rośliny przez destylację 
parą wodną uzyskano ok. 30 
kg eterycznego olejku zapacho­
wego zawierającego jako głów­
ne skl.adn~i związki chemicz­
ne o woni róży. Olejek ten 
może być stosowany jako je­
den ze składników kompozy­
cji zaip.achowych w przemyśle 

perfumeryjno - kosmetycznym 
do produkcj i wód kwiatowych 
1 mydeł toaletowych. 

,,PamiętnDi chłopórl'' 
na półkach ks~garń 

Nakładem „Książki I Wie­
di.y" ukazał się Ostatnio na 
pólkach księgarskich obszer­
ny wybór listów, pochodzą­

cych z wydanyc.h w 1935 r. 
„Pamtętników chłopów". Listy 
te, będące odpnwiedzlą na 
ankietę Instytutu Gospodar­
stwa Społecznego, są w dzie­
jach naszego p1śmienn!ctwa 

do1'umentem nęd1.y, wyzysku 
1 ucisku mas .:hłopskich w 
okresie dwudziestolecia bur­
t~1azyjnych rządóf W• Polsce. 

Dzial trans.formatorów zu· 
żywa dziennie 20 butli tlenu. 
Co drugi dzień jeździ po 
nie samochód do Lodzi. Ale 
tych 2.0. butli tlenu dz iennie 
nikt nie zaplanował, bo nie 
przewidziano, że trzeba będzie 
ciąć na paski tak duże i 1 ości 
arkusiy blachy. Rozumowano 
słuszn ie. Zaden bowiem do­
bry gospodarz nie będzie ciął 
na wąskie kawałki blachy, 
skoro potrzebna jest ona do 
produkcji oz~ci o dużeJ po­
wierzchni. Post.ara się 0<1tO· 
miast o płaskowniki ..xlpo­
wiednich wy:niarów, unikając 
dzięki temu. zbędnych kosztów 
i nie marnując bla.chy ·.) zu­
pełnie innym przeznacze11iu. 

A jednak w\:>rew logice, 
wbrew temu go3podarskiemu 
rozumowaniu, w Zakładach 
im. Piecka w Zychlinie arku:­
sze blachy kroi s.ię na pas~!. 
Dlaezego? Bo w magazynie 
zabraklo odpowiedniego su­
rowca, to je-st pła&kownik.i do 
produkcji ~ierśc ieni. Nie &pro-
wadzono go !Ul czas. : 

A co będz :e, gdy okaze się, 
:re właśnie pot!"lebna j c,;t bla• 
cha w arkuszach? Wtedy z 
kolei nie wvstarc1.y jej do za­
planowanej prodi.:kcji, ta!{ jak 
na przykład zabrakło miedzia­
nego drutu 0 cd.powie~nich 
wymiarach do wykooama u· 
zwojeń przy transformato­
rach. W magazynie leżą IDnny 
drutu, r."e jeden jest Ul gru?y, 
inny za twardy. Aby go uzyć 
do produkcji, trzeba drut wy­
ż.anać lub opalać. Dodatjwwa 
robocizna, dodatkowe kłopo~y. 

Łańcuch przyczyn 
i skutków 

Brak ~aterialów, to jedna Ił 
głównych trudności, na które 
napotyka załoga Zakładów ~m. 
p ,eck.a, Jedna z przyczyn ~1e­
wykonania planu produkc)i w 
listopadzie (70,2 proc.) oraz 
powtarzających się w ka.żdym 
prawie .miesiącu zrywow w 
astat.niej dekadzie. 

Na przykład na odbytym 
niedawno i.ebnmu załog~ po· 
stanowiła zrealizować pl.an 
roczny dć 22 grudnia. Według 
przewidywań na pierwsz<1 de­
kadę grudnia prz)'padalo 14,8 
proc. planu gotowej produk­
cji , n.a drugą - 33,7 proc., a 
na trzecią - 55,5 proc. J a.k 
widać już nawet w załoie· 
niech planowych uwidacinia 
s ię szkodliwa nierytmicz.ność 
produkcji. Co gorsza jednak -
za pierw&U IO dni bież<1cego 

Zmniejszaj zużycie prądu 
w gpdzinach szczytu 

W okresie uczytu je­
•lenno- zimowego ~i.cze­
&ólnego znaczenia na­
biera wal.ka o jak naj­
bardziej oszczędną go­
spodarkę energią elek~ 
tryczną. Większość za­
kładów pnernysłowych 
przestrzega starannie 
wydanych w związku z 
1;ym zarz.ądzeń i utrzy­
rnuią~ wy~ki poziom 
produkcji jednocześnie 
zmniej11Ul pobór energii. 

PrzeprowadŻane jed4 
nak o~tatnlo przez za„ Il'- , 
kład Zbytu Energi i Elek- 1 u~ 5 H 8 91011121J „„ló 111&10l0~'!1.~2.1 
trycznej k-0ntrole wyka-
zały, iż niektóre fabryki ' ""'"- - ~ł!ozKI[ :rAKt . Pl!Z~M . WEŁNl~NE6() 
nie liczą się z przyzna- - ·- 2.P.DZ. IM . WOJSKA ~0\.5KIE60 

llYrni im . limitami, mar- 2!Bkładów, których obowiąz-
notrawią energię elektrycz- k iem jest troszczyć s ię o o­
n14, powodując w ten 51p0sób szczędną gospoda1rkę energią 
trudności w zaopatrzeniu w elektryczną. 
pr11d innych przedsiębiorstw. o tym, że w niektórych zia­

Dotyczy to ZPDz im. Glażew- kład.ach nie przestrzega się 
skiego, ZPDt: lm. Wojska Pol- racjonaJ.nej gospodarki prą­
skiego i kilku innych zakła- dem, świadczy najlepiej za­
dów. Na przykład portier w mieszcwny wykres dziennego 
ZPB Im. Waltera w godzinach poboru mocy w ZPDz im. 
uczytu użyWał piecyk.a elek- Wojska Polskiego i w Łódz­
trycznego. Zakłady mall'no- kich Zakładach Przemysłu 
trawiące prąd wstały ukarane Wełnianego. Bardzo cbarakte­
JCZyWnirmi. pleni~żnyrn.i. Mię- rystycme są w i·elkie skoki I 
dzy l!nnymi Łódzka Tkalnia raptowne spadki zużycia ener­
Przemyslu Bawełnilanego za- gid elektrycznej. W zak)adach 
płaciła 5 tysill<:Y złotych, a Za- tych pobór mocy szczególnie 
kł.ady Wyrobów Filcowych im. wzrasta w goozinach szczytu. 
Koścruszki 2,~ tysiąca złotych. Jest to n iczym nie uzasadnio­
Te gl'ZyW{lY niech będą o- ne i dowodzi, że w tym czasie 
•trzeżeniem dla kierownictw wyraźn ie marnotrawi się prąd, 

Konferencja 
historyków polskich 
w Nieborowie 
W N\.eborowie odbyła się 

w dniach od 6 do 9 bm. kon­
ferencja poświęcona omówie­
niu • l\Uliwensyteckiego pod­
ręcznika historii Polski. Zosta­
ła ona zorganizowana stara­
niem· I.nstytutu Histąrii PAN. 
Wzięli w niej udział autorzy 
poszczególnych części podręcz­
rtika · oraz czołowi histc;rycy 
pol scy. 

W pracach nad przygotowa­
n iem podręcznika będącego 
pierwszą marksistowską syn­
tezą dziejów Polski, konfe­
rencja ta stanowiła niezwykle 
ważny e~. 

Przewiduje &ię, że I część 
podręcznika obejmującego hi­
storię Polski do połoy.>y X:VII 
wieku ukaże si• w 1955 roku. 

że niektóre maszyny zbędnie 
pobierają energię. I jeszcze je­
dna sprawa. Na · przełom i e 
zmian pobór energii wyraźnie 
spada. Jest to dowodem, że 
w zakładach tych nie stosuje 
się metody żandarowej, co 
rzecz zrozumiał.a odbija się na 
rytmiczności pracy, na ilości 
produkciL 

Trzeba, aby z fak tów tych 
kierownictwa techn iczne i po­
lityczne wymienionych zakła­
dów wyciągnęły odpowiednie 
wnioski na najbliższą przy­
szłość. 

Warto również przypomnieć, 
że takie „skoki" w pobieran iu 
energi'i elektrycznei powodują 
częst.o awarie urządzeń ener­
getycznych. 

Sprawa walki o racjonalną 
gospodarkę energią elektrycz~ 
ną jest dziś sprawą czołową. 
O zmniejszenie jej zużyc :a 
muszą starać się nie tylko 
działy glównego energetyka, 
ale przede wszystkim załogi. 
Trzeba zatroszczyć się o to, 
aby w godzinach szczytu n ie 
pracoi'ały niepotrzebne ma­
szyny, należy wyłączać zbędne 
oświetlenie itp. 

M.K. 

mie~iąea nie osiągnięto nawet 
tych 14,8 proc. planu. Uzyska­
no zaledwie 9,2 proc. 

stępczy. Nikt nie odnotowa! 
. t ej zamiany i w konsekwen12:i1 
stan w ka-rtotece magazyno· 
wej nie zgadza się ze stanem 
faktycznym. 

ey administracji zakładu pnez 
organiza.cJę partyjną. Kony- wiele imprez 
~ia ona z tego prawa., powoi~= Strzelnica sport.owa, miese;-
Jl\C do ud~lału w kontro~! ze cząca się w pasażu prowa-Załoga często wskazuje na 

trudno.5ci napotykane w 
związku z brak~em niektórych 
materiałów. Wiele między in­
nymi mówiono na ten temat 
na ostatniej naradzie wy­
twórczej. Sypały się gorzkie 
uwagi, pod ad.res;,m działu za­
opatrzenia. - Czy aby dział 
zaoi;>atrzenia ma dobry kalen· 
darz? - pyta! główny mecha­
nik Włodarczyk, !lodając Jed­
nocześnie przykłady n ietermi· 
nowego dostarczania surow­
ców. 

Często jakiś materia! leży w 
magazynie całymi m1~iąd1mi, 
nikt go nie pobiera, gdyż do 
produKcji używa r,y jest ~uro­

wiec zas.tępczy, zaś wlaściwy 
poniewiera się, zajmuje tylko 
miej oce. Nt'. w magazynach 
znajduje się 1.136 sztuk 
panewek z brązu . W ciągu 7 
mies ięcy wydano ich zale­
dw ie 22 sztuki. Okazało się, 
że panewki są obecnie niepo­
trzebne do produkcji, a kosz· 
towały one 124 tys. złotyc~. 
Znajdziemy tu również ł ton­
ny niepotrzebnyrh tulei brą­
zowych wartości 65 ty~. zł, 
wiele kadłubów żeliwn ych i 
tarcz o łącz.nej wartości 300 
tys. zł, tysiące niepotn~b­
nych gwintów calowych 1 poł­
caiowych itp. 

pały, _zr?zone t ~r~od~J~el'.e~ 1 dzącym do kini: ,,Polon.;.a" w 
r~botmkow: iechnik~w ! . m11y _ i Łodzi, c;eszy s.ii; o.!brzymlm 
merów, daJe Im moz~oso a.k . powodzeniem zarówno mlo­
tywnego ~c:i:estniczema ~ u- 1 dzieży, ja.k i starszych. Jest to 
spra~•nlanm . aospoda.rk! . za- I rierwsiza na tEll'enie Łodzi 
kłM!ow. Udział w kom1SJ3Ch, I . · . prezentowanego przez Wagne-

Kierunkiem' muzycznym o 
światowe1 slawie i znaczeniu 
b11l „npresj oni:m muzyc,zny, 
ddelo dwóch kompozytorów 
francuskich.: Debussy'ego i 
Ravela. Impresjonizm nvuiycz­
ny powsta.! w nierozlącznym 
zwiq,zku ze zdouyczami ano.Io· 
q icznego kierunku w plastyce, 
dlatego też wprowadzi! i roz• · 
wiriq! do mistrw~twa „malar­
stwo dźwiękowe", odda.wanie 
m~ycznymi środkami najsub­
telnicjszuch. nastrojów i wra­
żeń. 

będzie wyróimemem i dowo- ·strzelnlca.' . zorganizowana ra, 

Zresztą każdy niemal dział 
narzekał na zaopatrzenie. Szef 
produkcji, tow. Popławski, 
oświadczył: BezustJ nnie 
stosujemy ma teriały zastęp­
cze. Na pły ty -- materia ł za­
stępczy, na kola pas<>we -
materiał zastępczy, na i:- ierś­
cienie - zastę~y. 'l'ak dalej 
być nie może! 

Zbędne 7.apasy 
Ale czy tylkn dz.Lał i.abopa· 

trzenia ponooi wlm: za nie­
dostarczanie na czas materia­
łów? Czy pos.zC'Zególne działy 
produkcyjne n ie pogłębiają 

jes:u:ze istniejących trudno· 

Jest to plon pracy setek lu­
dzi. Teraz leży bezużytecznie. 
Bezużytecz.ny dla Zakładów 
im. Piecka·, ale potrzebny na 
pewno innemu zakładowi. 

d t · dl · h 1011_ I prz~ społdz1elmę „Insceniza-
em zau .ama ~ ;c cz cja". W roku przyszłym w 

k~w. Kazda ~OmJSJa otrzy~a Łodzi powstanie 8 podobt1ych 
ściśle okreslone za.dama. tr 1 . S " d · I · I 
A I · d j się s ze me. po. z,e ma „ nsce-

w .ęe . Je ne ~ ml ą nie nU:a<::ja" przy stąpiła już m. in. 
uja~man~ern materia ów do uruchom:eni.i na terenie 

. uw1doczmonych w kartote· !:.o&· kilk 1 t nl t' k ó 
kach, a znajdujących się 1 . . ~ 0 o.., ~s 1 or. w. 
w magazynach podręcznych, Powa.z:n1eJ!ii\ll mwesly~Ję 
w warsztatacł'I I na pia- stainow;; będą . „wesołe m1~· 
cach fabrycznych, Inne ko- S1tec~a , któryC!l na terenie 
m1s1e skontrolują przebieg ~1 powstanie 6.. !Jv.;a . z 
wydawania materiałów. obieg mch, naiw1ększe, m1esc1c m: . 
dokumcnlacjl, magazynowanie, ?ędą . na. Czerwony:n Rynku 
ewidencję. Jeszcze inne zaj1ną 1w dz1eln1cy Cho;ny) oraz na 
się kontrolą niektórych norm Jedny,m . z placow przy ul. 
materiałowych ltd. Obroncow Stalm.gradu._ ~ 

Jak z tego wynika, pl"aca „we.sołych m1a~teczotach 

9potecz,nych komisji kontroli znaj<ią się karuzel.e •. zie:.:d~al· 
w Zakłada-eh im. Plect<a bę- me, gry zręcz;nosc1owe itp. 
dz.ie miała bardzo szeroki za- Szczególną atrakcją dla mto­
kres. Musi ona być: wykonana dzieży będą cyklodromy . po~ 
dokładn ie i szybko. dlaLego, lączon~ ~ wypozyc_zaln1am1 
te zakład jest w ciągtym ru- rowerow 1. m~tocyk11. Place 
chu, st.an magazynów ciągle te w ok.res1e zunowym. :to.'l'ta­
ulega z.mia.nie, z.c:s staTe błędy n~ WY'k~rzystane na śl!zgaw­
trzeba uj'awn.ić je57.cze w k1. ~ eśh tylko P:>goda cl-0pi­
b ieżącym roku, by do reallza- sq.e, JUZ ~ ?kre,1e tegorocz­
cji nowych zad&ń przy~tąpić nych ferii zimowych, zar~w· 
już po dokładnym zarozua.niu 1_10 na Czerwonym Rynku! ia•k 
się ze sta<llem posiada,nia ma- 1 na pla.cu przy ul. Ob.rm;iców 
terialów, unikając dawnych Stalingradu, na rzęsiście o­
boiączek. świetlonych I żradiofonizowa~ 

Prze: kitkadztes\q,t lat trwa­
ła walka Francka o uznanie 
jego wtasnego, odmiennego, 

nowatorskiego stylu kompozy­
torskiego i o stale doskonale­
nie warsztatu twórczego. Wta­

śnie ostatnie d ziela Fr<fncka 
odznacza.1qce się :a.stosowa­
niem pr;c;ez kompozytora tci­
siych form konstmkc;i muz11• 
cznej zysk11l11 Mbie trwale 

miejsce w literaturze ~wiato· 
wei i historii muz11ki francu­
skiej, ' Do tvch najsl11nn\ej• 
uych dziel n"leżq. równiei 
War iacj e sym foniczne Franc­
ka, umieszc.zone to programie 
ub i eglego konce1·tu filliarmo. 
nicznego. 

Kierunek ten zapoczq,tkoumł 
Klaudiusz Debuss11 pows~ałym 
w roku 1892 Preludium ~vm­
Jonicznvm „Popołudnie l''au­
Wl", osnutym na tle poematu 
Stefana M alarme'ego, przed­
stawiciela „symbotizmu" w li­
teraturze. 

Wspaniale d.zielo twórcze 
Debussy' ego kontvnu.owal . ł 

rozwinql Mo.ur11cy Rave!. 
Ogromną rotę w twórczości 

Rave I.a. spe!ni11;q przeksztal• 
cone twórczo formy taneczne 
(np. walc), a. zwłaszcza. formv 
ludowej muzyki hiszpańskiej. 

No. ubieg!11m koncercie filhar­

monicznym orkiestra pod dy• 
rekcją Witolda Knemieńskie­
go odegra.ta ,,Popołudnie !<'au­
na" Debussy'ego oraz „Rapso­
dię hiszpańskq" Raveta.. 

Społeczne komisje 
kontroli 

ści? Czy wus.zcie wi>pomnia- Gospodarka materiałowa w 
ne tu niedomagania wys!.i:pu- Zakładach im. Piecka wyma­
ją tylko w Zakładach im. Pie- ga więc radyka.lneco UPOl'Zl\d-
cka? kowa.nia. Przyczyni się to nie 

Bez wątpienia trudności tylko do usprawnienia pracy 

mluatnear1s'~łyocwhe l!tankiłeadjąa.ewh wprleo-- poszczególnych oddziałów, ale 
~ ~ I do znacznego obniżenia kosz-

du1.cyjnych. Są one spowo- tów wlasnych produkcji. Ma• 
dowane szeregiem przyczyn, lerialy bowiem stanowią tu o-

koło 65 proc. łych kosztów. 
mlędzy innymi oiedostate- Ale chodzi przecież nie tylko 

Na s.zybkle uporządkowanie nych lodowiskach będą JUZ 
gospodarki ma wriałowe; w mogli jeździć łyźwiarze. 
Zakładach im. Piecka czeka 

Wykonanłe partii fortepia­
nowej Wariacji symfoniczn11ch 
przez Zbigniewa Sz11monowi­
cza bvlo mniej przekonujqce 
od Innych występów tego p ia­
nisty. Nie sprzeciwiamv się 
nigdy odmiennemu niż tradv­
cyfnc interpretowaniu dzieła, 

ale w tym wypadku int~nda 
wykcnyiwcza so!i~ty b11!a trud­
no. do uch.wycenia., mo.ie zbyt 

ezną . kontrolą ro'llcbodowa- 0 pieniężny wfraz wartości 
nia I zużycia materiałów, materiałów, lecz równlet o ich 
niewłaściwą gospodarką ma- wartość w procesie produkejl, 
cazynową, nieprzestrzei:a.- w całnksztalcle gospodarki 
niem prawidłowego obiegu 
dokumentacji materialowej. mjlterialowej naszego przemy-
Pon11dto w bardzo wielu za- siu. 
kladacb Istnieją zbyt wy10- Te właśnie sprawy doklad· 
kle normatywy m.aterlało- nie analizowano na 09tat.nim 
we 1 zbędne zapasy tzw, posiedzeniu ep,ekutywy Ko­
materiałów niechodliwych." mi'iefu Zakładow.:go, ustalając 
Te wS>Zy 9tkle braki wystę- jednocześnie plan bardzo do· 

cala za loga. N a d okla<iny re­
jes tr zbędnych 1.a.pasów ma­
gai:ynowych c-zekają zologl 
różnych zakładc>w produkcyj­
nych w całym kraju, gdy:!: 
uPQrządkowanie gospodarki 
maAerialowej nawet w jed­
nym układzie, to zaga<lnienie 
na skalę krajową. „ „ „ 

Przed organizacją partyjną 
Zakładów im. Piecka stoi obe­
cnie bardzo trudne zadanie. · 
Musi ona zmobilizować ~ałogę 
do przedterminowego wyko· 
nania planu rocznego, a rów­
nocześnie uruchomić wielką 
akcję rorządk>'>wania go~po­

da<'ki materiałowej, kontro· 
!ować priebieg tej akcji, po­
zyskać do pomocy komi,)om 
jak największą częśc /za1ogl. 
Trzeba bowiem „przeorać" ca­
ły zakład, dok ladnie przegląd­
nąć kaidy jego zakątek, a do 
tego potrzeba ludzi, którym 
dobro zakładu I całej naStZej 
gospodarki na pl'~ wdę lei.y na 
sercu. Takich l11dzi nie brak 
w żychliń9kich wkładach. 

Budow" · mi"st~ Nowa Huta Program koncertu zakończ1/ł 
jeden z najwspanialszvcll 

utworów w co.lej literaturze 
muz11ki programowej- Scher­
zo svmfoniczne „Uczri Czar„ 
noksię.żnika" Pa.wla Duka3o. 
W dziele t11m kompozytor to 

n iepowtarzo.ln11 sposób ilu„ 
struje tretć baltac!11 Goethego 
pod tvm so.mvm tytulem. nu­
strncyjno$ć ;ut tak doktadM 
i udatna, żt obrozujr trafnie 
calq trdć Literacką baltady. 

No. c.zo!o J:"'Ogramu wysunt" 
!o się znakomite, pełne tempe­
ramentu odegranie utworu 
Duk.asa. Tempo ca!ołci dzietG 
!111!o sz11bkie i żywe, 11 orkie­
stra brzmiała bardzo dobrze. 
Dużq rolę w wykonaniu tego 

· dziela spełnia.jq instrumentv 
drtwniane dęte, które .z zada­
nia swego wywirµo.lv się do­
akon.ale. 

pu j ą szczególn ie jas.krawo w nior.łej akcji. Będzie nią utwo­
Zakładach im. Piecka. oto np. rzenie s.połeczny'ch komisji 
w magazynie nie ma urządze- gos.podarki materiałowej, któ­
nla do cięc ia blachy. zawlas.t rych zadaniem jest wykrywa­
wyda wać ją w Ilościach zgod- nie wszelkich re-ter w w tej 
nych z zar-otrzebowaniem, da- dz.iedzinie, co z kolei umożii­
je s ię ca łe ar!(usze, a reszta wi sJrn tecw1ą walkę o r;icjo· 
blachy już nie wraca do ma· nalną go9podarkę wszelkimi 
gazynu . Zdarza & l ę także, Iż materiałami i półfabrykatami. 
so..irowiec pooierany jest bez Dlaczego jednak pierwszym 
kwitu, lub też w mniejszej krokiem do u.,orządkowania 
Ilości. niż wypl!ano na kwi- gospodarki materiałowej ma· 
cie. w jednych więc materię.- być praca spoleci:nych komi­
łach powstaje niedobór, w in- sji kontroli? Odpowiedż na to 
nych nadwyżka B,l'wa, że pyta.n ·e dają Zakłady PrZf:ITlYJ­
kwit dociera do magazynu, a siu Metalowego im. J · Stalina 
·iurowca n'.kt nie pob iera. z w Poznaniu, które taką wła­
czego wykonano daną :zęść? śnie formę zastosowały u sie­
Materiał wzięto z „zapasu" b ie z powodzeniem. 
znajdującego się na sal! pro• Korzyści, jakle płyną z dzla­
dukcyjnej. Rze<:z zrozumiala, łalności sp0łecznycb komlllji, 
że w tej gmatwaninie nikt okazały efę bezsporne. Mają 

nie ustali faktycznego zużyc ia one niezwykłe watne znacze­
materialu na jednostkę wyro- · nie w pracy politycznej z za­
bu. Albo na dany wyról> za. togą. Komisje są wyrazem sze· 
. miast wyszczególnionego na 1·okiego, głębokiego zrozumie­
kwicie - wydano materiał za- nla konieczności kontroli p1·a-

O powodzeniu akcji zadecy­
duje stopień aktywności całej 
załogi. I dlatego sprawa upo­
rządkowania gospodarki ma­
teriał<>wej musi się stać bliska 
każdemu robotnikowi I maj­
strowi, technikowi I Intynie· 
rowi, pracownikowi magazy­
nów czy biura . 

Coro.z więcej nowoczemych. mieszkań prz11bywa na osłe­
dlu A-31 w Nowej Hucie. Osiedle A-31 budowane jest 
metodq kompleksowq. Stosuje się tu potokow11 system 
budowy oroz l!!ement11 prefabrvk.owan•, jak 1trop11, 

Przede wuystkim zadowo~ 
Zeni jestdm11 ~ programu ja• 
ko calości, ponieważ został O'ł 
logicznie 1konstruowany i r.ie­
c.z:11wiście zapoz•ta.ł sluchacz11 
możliwie dok.lo.clnie z ważrivm 
okresem w hi!torii muz11kł 
nie t11lko francu~kiej, ale tak• 
ie i ooólnoświo.towe;. 

przed nami szei;oko otwarta ~ra-
ma. Tuż za mą zabudowama z 

czerwonej cegły, a obok kilka wo­
zów pełnych baniek, takich w ja­
kich zwykle przewoz>i się mleko. -
To chyba tutaj„. 

Wysiadam z samochodu, podcho­
dzę do budki portiera i dopiero 
wówcz.as dosti-zegam małą, czerwo­
ną tabliczkę z n.apisem: „Zakład 
Mleczarski w Krośniewicach''. -
Dlaczego zakład ten zostal zbudo­
wany tak daleko od miast.a, przecie:!; 
to n iewygodne - dziwię się gtośno. 

- Żeby mieć świeże powietrze -
odpowiada z całą powagą portier. 

Biorę to. oczywiście, za żart. 

A JEDNAK TO NIE ZART 

- Na.reszcie kt.oś o nali n~isze -
mówi z uśmiechem pierwszy spot­
kany na podwórzu cełowiek. - Na­
sze mleko spros1'kowane rol>Chocfal 
si ę po całej Polsce, staramy się pra­
cować jak najlepiej. Niechby ktoś 
pochwalił czy zganił, to lud.zilom po­
trzel>ne„.. I 

To samo zdanie powtacr.a się póź­
niej w rozmowach z innymi prarow­
nLkaml. 

Dyrektor zakładu, tow. Józef 
Błaszczyk, wraz z majstrem pro51L­

kc,'l\o ni, Janem BaJerskim, oprowadza 
mnie po oddziałach produkcyjnych. 

Na wstępie dowiaduję się, że wy­
twórnia mleka w proszku powstała 
w roku 1951. Poprzednio była tu 
tylko maśla.imia, założona jes=e 
przed wojną jako . , spółdziel<:zy in­
tere•" okoLicznych ziemian i kuła­

ków. 

- Dawna maślarni.a, t.o było tyl­
ko to - dyrektor wskazuje na dłu­
gi, niski budynek z drewnianym po­
destem od [rontu . · Reszt.a , te wszyst­
k ie duże. cz.erwone zabudowania 
powstała dopiero niedawno. Mamy 
d ziś w Krosniewicach ni~ tylko ma­
~lam ię, ale i wytwórnię mle!{a w 
proszku oraz wytwórn.ię ka;r;ei.ny 
przemysłowej. 

Moją uwagę zwraca wielki bun• 
kier widoczny w głębi podwórza. 
- To pomieszczenie na koks i wi:­
giel dla kotłowni - objaśnia tow. 
Bajerski. mój drugi przewodnik po 
fabryce. W swym białym tart.uchu 
wygląda on iak Jekan lub p1elęg 
niarz. - Bo widzicie, ż&~n pyłek 
nie śmie nam zanieczyszczać powie­
trza. Z tych też między innymi 
wzgledów zakład umieszczono da le­
ko od miasta. Powietrze potrzebne 
nam ie.>t do suszenia proszku mlecz­
nego. Musi w ięc być czyste, jak 
k.rys~~. Zeby otrzymać Jeden kilo-

schody, przedproża. itp. 

BALINA ZYZKA 
NA ZDJĘCIU; fro.gml!fl.t budowy osi!!dlci. Prz11 PT'1C1/ -

br11ga.d4 Józefa Maro. 
KRZYSZTOF ANTONI 

MAZUR 

Tam gdzie mleko 
w proszek • • • zam1en1a się 

gram prosi.ku, potrzeba 25 tysięcy 
litrów powieotr7.B., Rozumiecie?.„ 

. Nie bardzo rozumiem, ale potaku­
jąco poch.vlam głowę. 

NIEWIDZIALNI WROGOWIE 

Jesteśmy w odbieralni. Umiesz­
czona na rolkach taśma niesie rząd 
baniek pełnych mleka. Dwie .kobie­
ty w białych fartuchach zatrzymują 
każdą bańkę i prze~owadzają ba· 
danie mleka na czystość, kwaoowuść, 
procent tłuszczu Ltp. Klruiyfikują je 
do pierwszego lub drugiego gatun­
ku. W wypadku zanieozyS'ZJCZeń, 
mleko :oosta.je odBtawione na bok, 
jako nleod.pow!.ednłe do produkcji. 
Po :ziważen.iJu wlewa się je do wiel­
kich basenów. Oddzielny basen dl.a 
pierwszego gatunku, oddlZielny dla 
drugiego. Z pierwszegQ gatuniku ro­
bi się mleko w Pl'<l$Zlku, z drugiego 
- Ill3191o. Z mleka l'AIŚ chudego, U:w. 
kazeinę włókienniczą. 

Mleko z basenów id2l!e do skom­
plikowanych aparatów paste!'y'zują­
cycb (w temperaturze 95 st.), potem 
do chłodniarek (dokładnie +10 si.) 
i wreszcie speo}aJnymj praewodami 
p!ynlę do ma.słowni i do promowni. 

W masłowni c iekawy Jest proces 
dojrzewania śmieta:iy. Zlewa sic: ją 
do wielki-eh, aluminiowych kadzi 
fermentacyjnych. Mieszadła , w któ­
rych wnętrzu przepływa zimna so­
lanka, chłodzą śmietanę, co powo­
duje osi.adanie tłuszczu. Następn•ie 
śmietanę podgrzewa się, aby przy­
śpieszyć jej dojrsiewanle. Odbywa 
9ię ono dzięki dodaniu do śmietany 
p~wn~ tlośc! czystych kultur bak­
terii kwa.su mlekowego. 

- Tu macie kocioł - matecznf!k 
do hodowli czystych kultur - mówi 
tow. Bajer$cki, wskazując na nie- · 
wielki. hermetycznie zamknięty ko-
ciołek. · 

Patrzę na niego z pewną obawą, 
którą · wb-rew rozsądkowi budzi u 
la ika słowo „bakterie". 

Tow. Ba jerski ukrywa śmiech . 
- Cały nasz proces produkcyjny 
xlbywa się w walce z bakteriami. 
a z drugiei strony przy pomocy bak­
terW Walczymy na przykład z bak­
terioami siennymi. proleulitycznymi 
i hemolizującym i, które dostając si ę 
do mleka powodują procesy gnilne. 

Nlsrozymy tet enterokoki, czyli bak· 
terie chorobotwórcze, głównie 
bakterie coli, wywołujące biegunkę 
i czerwonkę. Mleko jest makomitą 
pożywką dla różnego rodmju niewi­
dzialnych gołym okiem wrogów 
zdirowia ludzkiego. Tnr.eba :& kai.dym 
z nich !ruiczej waJ.ozyć, irulymi llrod­
k.amd go unieszkodliwia~. Dlatego 
też w naszym pr<>eec1ie pirodukcyj­
nym tak ważne jeet pries~n1e 
odpowiednich temperatur i dbałość 
o higienę urządzeń, 

8 500 OBROTOW .NA MINUTJG P-- wrateni. po wedłclu dó 
hall piroszkowllld jest ni«o d.zl!'WM. 
Stoję i patrzę na coś, co przyporni· 
n.a gi.gantycZl!lą makietę pia.tyk.a­
konstruktora. Jest to lrom.pleiks ko­
tłów i kociołków, 1'\la" i rurek pne­
dziwnyeh ksztaiłtów, jakichi olbm· 
mich stożków ozy kominów okręto'.­
wych, A każda część mieni Ilię in­
nymi kolo.rami. 

Widząc moje 7.dzlwienle, ki«OW­
nik pros.:zkO'W'lld od ram wyjaśllóia: 
- Dz.iwlcie się kolorom? Otó:i: są 
one nam potrzebne z dwóch wzglę­
dów. Po pierwsze, aby ułatwić ob­
stugę i ewentualne na.prawy urzą­
dzeń, po drugie, aby nadać wytwór­
ni ba.rdziiej estetyczny wygląd. 

Ta cala skomplikowana machina 
obsługiwana jest przez dwóch ludzi. 
Na ieqnej zmiianie pracują Jan 
Matczak i Czesław Mazur, na dru­
giej - Józef Procelewski i Henryk 
Biadoń. Mają oni za sobą ~pecjalne 
p1-zes2lkolenie i lata praktyki. 

Mleko, zapełniające olb:rzymle 
zbiornik.i w sąsi·ednie.i sali, Je&t tu 
wsysane przy pomocy próżni kon­
densacyjnej do rur I wyparek. W 
wyp.arkach, wielkich, pionowo usta­
wionych kotłach, zagęszcza się ono 
aby nasllM)nie spłynąć do pękatych. 
hermetycznie za.mlmiętych kad2L 
Skondensowane już mleko tłocrone 
jest na wi~ę rozipyłową. Owa wie­
ż.a, to olbrzymi bęben, w któreiio 
wnęti-zu można by śmiało urząd'l:1ć 
salę- balową. U jego stropu zna jduje 
się potężny. wirujący dysk, który . 
przez tysiączne otworki ro~yla mle­
ko ną drobniutkie cząsteczki. Rów­
nocześnie tłoczone do wieży powie-

tru o teinperatu.NA od 128 do lM 
stopni n,Mychmia&t wysusta te dro­
biny na proszek. 

- Zwróćcie uwagę n.a dysk -
mówi tow. BajerskL - Wykonuje 
<>n 6 500 ol>rotów na minutę. Jest to 
zawrotna 111zybkość. A tu obok ma­
cie pr:zewody, którymi des.tarcz.a s ię 
powietrze. Dl.a otrzymania jednego 
kiloif31TUl proszku potrzeba 25 ty­
sięcy Htrów powietrza„. 

Stoj'c mów u podnó:!:a maszyny­
ko!O!lll, obserwujemy, jak z wielkie­
go leja 9PlY'W'8. do papierowYch woc­
ków i metadowych beczek fala kre­
mowego proszku. Z kolei przecho• 
dzlmy do pakowni. Białe ściany, 
l>iałe stoły, biale wagL Pracują tu 
bi.ało ubrane dziewczęta, w maskacb 
z gazy na tJWarzy. 

- Ale wytłumaczcie ml teraz -
rzucam szybkie pytanie - dlaczego 
niekiedy proszek mleczny kupiony 
w sklepie Jest zjełczały, nieświeży? 

TRZEBA ZACZĄC OD OBORY 

- To właśnie jest nasze najwięk­
sze zmartwienie - oświadcza kie­
rownik Bajerski. Do rozmowy przy­
l!ic7A się z.nów dyrektor Błaszczyk. 
- Widzicie - mówi on - my nie 
jesteśmy taką zwykłą fabryką, któ­
ra otrzymuje surowiec i przerabia 
go. O surowiec musimy się staroć 
samL Już 1 grudni.a wykonaliśmy 
plan roczny. Jakość naszej produk­
cji jest bez za!"2llltu, ho otrzymujemy 
nie mniej niż 97 proc. pierwszego 
gatunku. Każda partia sproszkowa­
nego mleka jest dokładnie badana 
w laborat.orium. Proszek jest do­
bry, ale. niestety, nietrwały. W o­
pakowa.niiach kartonowych utrzymu­
je swą świeżość zaledwie trzy mie­
siące, a w opakowaniach herme­
tyczńycll od 6 dn 12 miesięcy. Dla­
czego nie dlu:i:ej? Winę za t.o pono­
szą do.stawcy. Macie tu na mapie 
9 i eć naszych punktów skupu mleka. 
Dostarczane jest ono z Pniewa, Cho· 
dowa, Dzierzbie, Rdutowa, Dąbro­
wic i z innych miejscowości. Na3-
dahzy punkt je&t oddalony od za­
kładów o 20 km. Transportujemy 
mleko bardw starannie. chłodzimy, 
okładamy lodem. Nic to Jednak nie 
pomaga, skoro część naszych do-

1tawc6w, a aą mm! sip6łd1Zielnl• 
produkcyjne, PGR i chłopi ~ 
darujący indywid1:1alnie, nie zawm.e 
stosuje się do wyrna~ań hig~~Y· 
Mleko jest często z kilku udo)ow, 
a czasem zlewane razem z dwóch -
trzech dni. Aie najgorszą sprawą 
je-st częsty brak dbałości o stan 
obory, Tak, tak, towairzyszko, żeby 
prredłużyć trwałość mleka w pros'L­
ku, trzeba zacząć od obory, która 
jest siedliskiem na.jbaro'.Zliej wroifch 
bakterii gn,ilnych, powodujących 
j~czenie prosziku. W okresie paste­
ryzacji nie giną one cal:kcnricie, ~ 
pewnym <:Zll8ie odżywają i powodu­
ją psucie się produktu. 

- Jatk temu zapobiec? Przed• 
wszystkim w oborach podłogi po­
winny być kamienne lub betonowe, 
aby łatwo było je czyścić. Krowy 
trzeba utrzymywać w czy9toścl, 
przed ud{}jem mvć wymiona. Ręce 
dojarki muszą być czyste, jak rów4 
nież naczynia, do których zlewa aię 
mleko„. 

- Wszystko to prawda - przery­
wam mo.iemu romnówcy - ale n.a 
pewno nie każdy dostawca zdaje 
sobie z tego sprawę. Ba.kterlie, to 
niewidzialny· WTóg i dlatego trudno 
poznawalny. 

- Slu&Z11.ie. DJ.a.tego w naszych 
punktach skupu prowad7Ji się odpo­
wiedni instruktaż. Tłumaczymy I 
poucmmy. Dzisia.1 jest już Mesztą 
o wi~e lepiej pod tym względem, 
aniżeli bylo na przykł.ad przed ro­
kiem, choć ilość dostawców mleka 
zn.acmie wzrosła. Przecież nasm fa­
bryka przerabia obecnie mleko od 
8 tysięcy krów! 

Aktyw Zakładu Mleczarskiego w 
Krośniewicach Intensywnie pracuje 
nad podniesieniem stanu hLgienicz:­
nego obór i bydła. Dyrektoc Bł.asz. 
czyk, sekreta.n ~rganizacji pairtyj­
nej, tow. Wł.adysław Kielman, Fe­
liks SzczepańsJU, Ja.n BaJerski, C:ae­
sław Bąkowski. Feliks Golińsk!, pa­
kowaczka Wanda Romantowska., 
Barbara Wadenck.a i inni czę&to 
rozmawiają z hodowcami bydła, 
biorą udzia1 w na.radach grorna<k­
ki.ch, są czynnymi agitatoramd.. Dzię­
ki ich radom wielu chłopów gospo­
darujących ilndywiduałnle wybudo­
wało już nowoczesne obQlry, po· 
większyło hodowlę. c<>raz hardziej 
dba o higienę. 

* * • 
Kiedy wyjeżdżamy z Kroś!lliewfo, 

jest jut zupełnie ciemno. Na szosie 
m~jamy długie rzędy w<nl:!w, zała­
dowanych srebrzyście połyskującymi 
bańkami. To nowe transporty mleka 
jadą do proszkownL 

I 
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Na ringach 
• • pierwsze] 

ligi 

Drużyna · Niedźwiedzkiego .i Drogosza 
walczy w lodzi 

Po niedzielnym meczu Wl1-­
kniarza z warszawską Gwar­
dią pisaliśmy,· że Włókniarze 

„zębem". Przekonaliśmy się o 
tym na meczu z warszsw~ką 
Gwardią - dlaczego więc m ie­
liby gorzej walczyć w nie­
dzi,l!lę? 

Kogo ujrzymy w drużynie 
warszawskiej? A więc prze­
de wszystkim Ni!'dżwiedzkie­
go I 'orógosza - reprezentan­
tów .naszych barw p~Mtwo­
wych w Paryżu, Antwerpil l 
Stalinogrodzie. Tym dwóm od­
dajemy z góry 4 punktv. Ale 
przyjrzyjmy su: Innym wal­
kom. Najprawdopodobniej o­
pierając się na sktadach z u­
biegłej niedzieli, w Łodzi spfl­
tkają · się (na I miejscu 
CWKS): 

W wadze muszel - Ka~zu­
ba - Anielak. 

W wadze kr>guclej - Pińskl 
- Karg1er. 

· .stracili już praktycznie wszyst• 
kie szanse na utrzymanie się 
w I lidze, nie znaczy to ~e­
dnak, abyśmy z . góry odma­
wiali Włókniarzom wszystkich 
szans na jakiekolwiek sukce­
sy w toczących się rozg1-yw­
kach ligowych. W boksie, czę­
ściej niż gdzie Indziej, trafiają 
się niespodzianki 1 grubą nie­
ostrożnością byłoby z gńry 
wróżyć Włókniarzowi nieu­
chronną porażkę z mistrzem 
Potski CWKS, z którym 
zmierzy się na łódzkim ringu 
w tę niedzielę. Włókniarze od 
chwili, gdy przełamali passę 
swych porażek (a więc od me­
czu z gdańskim Kolejarzem) 
na brali większej bojowości I 
walczą z większym o wiele W piórkowej - Wilk - K~ 

<:erski. ------------1 W lekkiej - N1edŻ'o/1edzkl 

R~zpoczyna ~li się 
rn1rywki ligowe 

w sittkówc~ kobiet 
W na]blris1q sobo1ę siotkorkł łódz· 

klej Unii ro1pocz..nq, po rocznej P.rte­
rNie, pon<:iwni& boje w lidte. Ple.rw· 
azymi pn.eciwnlczkomi łodz ianek będq 
sia1korki warstawslcich ?es.połów Spój· 
ni i C\A/KS o ro.t lcra4owskle Gwardzist• 
ki. Pien'"lszo spotkanie no prośbę Unii 
- GKKF wyz:noezył do lodz:i. lodzion­
k·ł ostatnio rozgrywoł-1 liczne spotkania 
toworz:yskie, z: których moino wniosko­
wać, ie w tegoroany':h mistrzostwach 
nie będq one tylko dostorezycielkaml 
punktów swoim przeciwn iczkom. Jak 
dalece none przypuszczenia są słusz­
ne, przekonamy .si(! jui w nojblHszq 
so·botę i nledzlelę n:J sali MDK, gdz.ie 
odbędq .si4 pierwsze spotkania, 

najprawdopodobniej zdobęd7.1e 
punkty w. o. 

W lekkopóHrei1niej - Wal• 
czak - Kawczyński. 

W półśredniej - Drogosz -
Stanikowski. 

W lekkośredniej - Nagajsikl 
- Guziński. 

W średn.lej - Dampc - Cy· 
ran. 

W pókięŻkiej - Czapliń­
;kl - vacat. 

W c i ężkiej - Gośclańskl -
Ja;;kóla. 

Kto dla Włókniarza mote 
. zdobyć punkty? 

WydaJe nam się, te przede 
wszystkim Anielak. Wpraw-

dzie jegll przypuszczalny prze­
~iwn1k Kaswba poknnał ubie­
głej n iedzieli przez tko. w I 
rundzie Rzeszu tkę 2 krakow­
skiej Gwardii, ale wierzymy, 
te du:i'.e do~wiadczenie ringo­
ll'e I walnry terhnlcz.ne łodzia­
nina odniosą trium! w tej 
wa•lze. 

W spotkaniu Ptńskl - Kar­
gier, pamiętając doskonałą 
niedzielną walkę Kargie ra z 
Potockim, również więcej 
;zans na zwycięstwo dajemy 
lrid1.ia ninowi. Wcale byśmy •lę 
nie dziwili, gdyby po trzech 
walkach · !odzianie prowadzill 
6:0. Bo czyż możemy odmówić 
szans na zwvr1ę•two Kęrer­

sk1emu w ewentual'nym poje­
dynku z Wilk iem? Nanym 
1,c!an1em nie stoją również na 
z gór> strncnne j · plarówre KiJ­
wczyń.• ki, Guziński 1 Cyran. 

Bylobv wielką meostrożno­

ścią uderzyć iuż w fanfary na 
~1.eść zwvc1ęstwa Włókn iarza. 
ale · byłobv także wielkim 
rylyk1em przywać lui teraz 
zwycięstwo CWKS. 

Niezależnie ·od wyniku -
mecz Włókniarza z CWKS 
bęi:l11e niecodziennym wyda­
rzeniem bOkserskim w f..od7.i. 

Z. Kr. 

Trzecie zadanie 
plannwe 

wykonane 

·voros Lobogo-Chelsea 2: 2 (1 :2) 
Trzecie kolejne zada.nie I 

w zakresie budownictwa. 1 
sportowego silami s1>0lecz- i 
nymi' wykonał ŁKKF, co ' 
chlubnie świadczy o pracy I 
poszczególnych organizacji I 
sportowych I ich aktywlL 
Do 15 grudnia plan wyko- I 
nano w 110,5 proc. Na 
zaplanowanych 155 dro­
bnych obiektów sporto­
\Vych - wykonano 176. W 
pracy nad realizacją tego 
zadania wyróżniły się szcze­
gólnie zrzeszenia: Stal, AZS 

LONDYN (kor. wł.) 
Pięódzleslqt tysięcy wi dzów przybyłYch 

no mec.z: Voros Lobogo - Chelsea oni 
spocble1uoło się, ie pneiyje w ciqgu 
dziewfęćdziesięci u minut tak wiele e­
mocji. Do tego rodroju nastawienia 
przyo:ynił się w nieniołym stopniu ni ... 
udany występ przOOowniko ligi węgier­
sk iej, drużyny Honvedu, kt6ro w spot· 
koniu 1 Wolverliampton raczej za• 
wiodło, a w kotdym razie .nie potwier• 
dtiło swej niewqtpliwie bardzo wysokie] 
kłosy. 

Plłkorz:e Vorot gruntownie naprawi„ 
U zochw ionq nieco reputacją swych ko­

W ogólnym prte1c:ro]u meczu Voro1 
zostużvt raczej no z:wyc:lęstyJo, o jui w 
koż:dym ra?ie zyskał sobie zriacr:n!e 
lepnq opinię u cogiolskiej publicz11oś· 
ci I fachowców nii Honved. 
Drużyny wystąpiły w rkfodach: 
Voros lobogo : Oloh, Kovacs Il, 

Boruei, lontos, Kl)VO'CS I, Zokarlos, 
Sondor, Polotos, Hidegkutl, Szolnok 
(Koran), Tot~. 

Chelsea : Rob•rtson, Harris, Green­
wood, Will~mse, Armstron, Sounden, 
Porsons, Mac Nicholl, Bentley, S\J'ubbs, 
Blunstone. 

ISTVAN Mł5KACS 

I Kolejarz. 

legów. W pieiws.teJ i..'Ołowie mec::u Wę-.----------------­
grzy mieli wyrainq prz:ewog• 1 często 
:zagraiall bramce R?bert.sono, demon· 
strujqc doskonałe zgranie , Intuicyjne 
niemal wychodzenie no pozycje, szyb­
kość i ostre, zoskakuJqce strzały. Prze­
wago ta, ocrkołwi eic w nieco mniej· 
srym stopniu, uwid octnllo s ił toki• w 
drugich 45 minutach. 

Mimo kilku korzystnych okMjl 1 oop le­
ro w 18 min. Wt!;grzy zdobyli p ie rwszq 
bramkę. Polotas w kapitalny sposób 
wyłoż:ył piłkę So ndorowi. ten bez: chwi· 
li namysłu strzelił no bramkę Angli­
ków, o główko HidP.gkutiego dopełni­
ło reszty. Byto 1 :O die Węgrów. 

~ Przewaga drużyny Voros trwała w 
do·l:sz:ym ciągu, oż przyszło 40 min. gry. 
Od tej chwili możerny mecz nazwać 
sensacyjnym. albo - jak kto woli _ -
spobkcmiem nie wy~onysta nych moźli­
wo.śd. Oto w 41 min. kontratak Chelsea 
wywotoł zomienanie pod bromlcq Olc­
ho, Kovacs Il nieopatrtnie dotknął 
piłki rękq i sędzio ongiebkl Bond zo· 
rzqdtił rzut korny. 

Egzekutorem był .tpecjol&to od tego 
rodzaju funkcji - ol:uońco Harris. U­
s1ow ił sobie piłlcę z całym .spo:Cojem, 

. wziqt niewielki rozbieg i„. O loh rzucił 
slę cołi.iem niepotrzebnie. Piłko o cen­
tymetry minęło słupek. 

2 kolei byliśmy .świadkami nh11znoci:· 
nego nadsku gospodarz:y. 

W 44 min. Stru b.bs w zamieszaniu 
po9bromkowym strzel ił wyrównujqcq 
bra mkę. l&dwie fl'Hpoczęto grę od 
trodko, a ju! reprezeritant Anglii, Ben· 
tley, przedarł s·i ę prz.ez: blok defensyw„ 
IW Węgrów, strzelił precyzyjnie I Chel• 
a:eo prowadz i ła 2:1. 

Początek drugiej J:"ołowy - to nowy 
l'.Ostrzyk emocji dla 5(1 tysięcy widzów. 
W 48 min. la ntos poz:azdrośeił „strze­
lecltieh loufów" Harrisowi I on dlo ~ od­
miany prz:estrzelit rzut korny, potiykto­
wany za rękę.„ właś•11e Harrisa. Dwie 
minuty później Anglicy ponownie zle­
cili swemu obrońcy egzekwowanie nu­
tu karnego, obsolutme nie zrażojqc się 
je.go pierNs.zym nieocwodz:e.nlem. Tym 
raz:em strzał był dokłodnie 9!o·sowany. 
a le bramkarz Madr.ior6w Oloh obro­
nił w fantastycznym stylu. 

57 min. przyniosła Węgrom wyrów­
nujqcq brOmkEJ!. Autorem jej był Polo­
to s, kt6ry strzelił nieuchronnie obok 
wybie-gojqcego Robertsona. Dolsr.e mi­
nuty nie przyniosły ju.! zmiany \\ynik·u, 
gdyż dwie ideo~ne wprost 0·"<01je w 
równie idealny spo!.Ób zoprz:epośdli 
Sondor strzelając w ręce b romkorzo o­
raz: niezawodny, zdawotoby si ę, Hideg­
kutl, kt6ry nie trafił z 10 metró..v do 
pustoJ bramki. 

Porl ligowym 
koszem 

Po ba:rdoz:o obiecującym stercie ko­
szykarzy Włókniarza w pierwszej lidze, 
wszysq l iczyliSmy na to, ie druiyna 
ta I w tegorocznych mistrzostwach ode· 
gra powolną_ rolę. Stolo się Je.dnok 
Inaczej. W połowie p ierwszej rundy, 
po czlerech :zwycięstwach Włókniarze 
:z:ofomali się. W nojbliiuq nledzl el11 
rozogra jq oni w To :uni u z tamtejszym 
AZS ostatnie spotkarde pie<rvvszej run-
dy. . 

W tym se-mym dniu koszykarki Włók­
niano spotkajq się w todti z ze,;;połem 
AZS Wrocław. 

Druga liga poutuje. 

Duet AlS-AWF 

Zachwyt wzb11dzil w sto!lcy 1 Ogólnopolski Konkurs 
Gimnastyki Akrvbatycznej i Artystycznej 

N A ZDJĘCIU: 3edna z figur akrobatycznych w w·yltona­
niu zespołu AZS przy Akademii Wychowania Fizycwe­
go w Warszawie Ta nowa dziedzina sportu winna się 
przyjqć również w ł.odzi Dzięki niej niewqtpliwie po­
z11skalib11śmy dla kuitury f!zyczne1 wiele koh1et. którydi 
udział w naszym życiu sportowym 1est wciąż niezado-

walajqcy. 

f'd gru<!nła 1M4 r. (nr ~M) 

SkończGie z szablonem! 

Dzieci chcą się ·bawić różnymi zabawkami 
Kolokwium 
naukowe PAN 
na Politechnice łódzkiei 

Wydawałoby ~ te to nie­
ważne. A -jed.n.ak ... i dzieci ma­

' ją swoje wymag.:miJa. Chcą się 
bawić nowymi, ł.adJnynri m­
bawk.ami, ciekawie sll;onstruo­
wa10ymi, bud~cymi z.aintere­
sow.a!lllle d'O różnych zaj~, za­
wodów itd. 

Ki.erown.iotwo gpóldz.ielni 
,.Zabawk.a" przy ul. Piotr­
kowski.ej 245 uważa widocznie 
inaczej. Od 2 lat produkuje 
się tam bowiem te same za-

bal\lrkd, których - jak twierdzi 
sam . kierownik zakładu ob. 
Jurczak - Biuro Handlowe 
CPLiA 111ie chce odbLerać0 bo 
rynek jest nimi przesycony. 
M. in. n.ie cieszą się już zby­
tem wytwa.rz.ane w w.kładzie 
od ·2 lat (Po 2 tys. sztuk mie­
S'i(lczn.ie) 1oteryjiki „Lotto" i 
samoahody drewniane „PKS 
nr 5°. 

Poza produkowanymi juź od 
dawna ka.ni.zetami i kuahen­

-------------i ka.mi z blachy, w III kwarta­
le br. i;oczęto produkcję atrak­
cyjnych a.le dr-0gich samocho­
dów ped.ałowYch z drzewa, po­
ruszających się pajaców me­
tialowych oraz o wtele mn,iej 
oiek:awych samolocików i ló­
'żeczek dl.a Lalek z drzewa. 

Za kilka dni 
ukażą się 

w li'()r1.edaźy 
mto!one 

owos:e I warzywa 
W tych dniach nadejdzie 

do Lodzi transport mrożo­
nek. Btidą to mrożone po­
rzeczki białe i czerwone, 
śliwki, agrest, maliny, czar­
ne jagody, truskawki w cu­
krze oraz warzywa - po­
midory, ogórki. groszek i 
fasolka szparagowa . 
Mrożone owoce i warzy­

wa sprzedawane btidą w 
„Delikatesach" oraz w tych 
sklepach warzywniczych 
ZOWO i MHD, które posia­
dają lodówki. 

Di:iwić się należy, że kie­
rownictwo tej małej fabryki 
nie ma .amblcjii rozsze.rzen:ia 
asortymentu produkcji, nie 
wykorzys·tuje n.ależyoie um ie­
jętności swych pracowników. 
W mal.arni ręcznej n.p. istnieje 
zespół młod.z.ieżowy w Sik.ladzie 
Krystyna St~ień, Danuta 
Dytberner, Jadwiga Janiak, 
Halin.a Krau&e i Natalia An­
toszkiewicz. Dziewczęta te 
przed dwom.a laty ukończyły 
szkołę zabawkadką w Łodz:i, 
w której nauczyły si<: robić 
różnego rodzaju zabawki z 
duewa, m. in. bardzo łatwe 
do wykonania taczki, wói:k~ i 
mebelk i. Tymczasem zajęte &ą 

Wczoraj ruchome sklepy z konfekcią 
wyruszyły . w teren województwa 

Wiele jest Jeszcze miejsco­
wości w wojewód'ltwie łódz­
kim, w których sklepy GS nie 
zawsze są dobrze z.aQpa~ne 
w artykuły konfekcyjne. Mie­
sz.ka1'1cy tych miejoSWwości po 
kupno płagozcm, materiału lub 
bielizny j.eźd:zić muszą częS't.o­
kil-oć dQ mi.a.st.a .powiatowego. 

t)dwolanie 
przedstawienia 

OyrekcJo Państwoo.Yego Teatru Now• 
go w lodzi z:awladam10, Ż• t powodu 
:sesji Rody Narodo-11e; m. lodzi, prze· 
kłodo pnedstawienl• ,,Henryk VI no ł~ 
wach" t dnia 16 bm. , godz. 19, no 
dzień 1 styanio 195.5 r., godz. 19. 

Zckupione bil&ty 1ochowu~ IW'q 
ważnośt na di:icń 1 1tycznlo 1955 r. 

. Uśmiechnij się 

TEATRY 
NOWY (Wl..,kowskiogo 15) - go<h. 11 

- „totnla" - pnedstcwienie xctm-
knl•t•. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -
godz, 19 - „Tania". 

IM. ST. JARACZA \St.„ Joroaa 27) -
godz. 19 - ,,Słqp1ee • 

SATYRYKOW {Tio"llu,<~, 1) • - godz, 
19. 15 - „Mo my goscl • 

MUZYCZNY (Plotrl<owsko 243) - godr, 
19.15 - uMadome Pompadour". 

ARJ.EKIN (Piotrkowska 152) - godx. 17 
- „Ciiemkl 1• 1mxzej 1k6ry". 
PINOKIO (Kopoorniko 16) - godz. 17 ~ 

,.Siedmiu czorodiie.jOw'', 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pork Sl&nlclewiao) 

w goclz. od 10 do 17, . 

SZTUKI (Więcko'w>klego 36) - w v«ł•• 
od 14 do 20. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ­
NE (pło<: Wolności 14) - w godt. od 
10 do 18. ' · 

WYSTAWY 
OłRODEK . PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Sie.nki9wicza) - lX Okręgowa 
Wystawo Proc Człor:k6w Zwiqtku · Pol· 
skich ArtystOw Plast)'k6w - czynn~ 

, od godz, 10 do 13 i od 15 do 18. 

KINA 
BAI.TYK (Norulowic10 '.!O) - „Zlodtleje 

I pollcjonci" - godt. 15.45, 18, 20.15. 
GDYNIA (Prtejo1d 2) - Program fił· 

mów dokumentalnych I kulturolno­
oświatowych: - 0Niedżwied1ie w la· 
troch'\ „Artysto Fie_dotow" - god:i. 
18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych : - „Ko· 
zio<ecz!!lk", ,.Opowiadał dz:ięcloł so­
wie", „Wsp61ny dom" - godz. 16, 17. 

MtODA• GWARDIA (Zi&lono 2) - „z 
b iegiem dolnej Wołgi" - goclz. 16, 
18, 20. 

MUZA (P~bionlcko 173) - „P<eludium 
słowy" - godt. 18, 20. 

PIONIER (Fronclnkońsko 31) - „No­
uczyciol tańca" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Proces 
przeciw mlastu„ - godz, 15.451 18, 
20.15. 

Aby utatwić1 mieszkańcom wsi 
reopatrywanie si~ w potrzeb­
nĄ konfekcję, pracownicy Wo­
jewódzk•ieg-0 Zw. Spółdzielni 
Pracy w Łodzi poS'tanowill w 
okresie przedświątecznym zor­
g.ani2ować ruchome punkty 
sprzedaży konfekcj~. które 
mieszczą się na 4 .autach cię­
żarowYcll. 

Wczoraj, w pierwszym dniu 
aikci•i, pr.aoowniicy WZSP uda­
li się do Bi.alej Ra,wskiej, 
gdzie w ruchomych punktach 
sprzedaży mieszkańcy Białej 
oraz okoliczni chropi przybyli 
n.a targ z.aopatryw.aJ.i się w 
atrakcyjne artykufy konfek­
cyjne jak pl.a:szcze 7Jllnowe i 
podgumowane, materi.aly, o­
d•zież dziecięcą itp. 

Kolumna samochodowa ru­
chomych punktów sprzedaży 
do końca grudni.a o<lwiedzi w 
dni targowe wiele innych 
miejsoowości, dowożąc do nich 
poszukiwane przez mieszk4ń­
c6w wsi artykuły przemys!o-
we. 

Jut ro i pojutrze 
w Filbetrmonii 

W roku bleiqcym mija 150 rocznico 
urodzin wielkiego kompoz:.ytora. twórcy 
narodowej opery ·:>syjskil!lj, M i chała 
G linkl. Dlo uczuen io te j rocznicy or­
kiestra i chór Państwowej Filharmoryii 
w lodzi wystawiojq "" dniach 17 I 18 
grudnia br., o godt. 19.30 operomon­
toź „Rusłon I Ludmiło", Partie solowe 
wykonają studenci PWSM I PSSM, dy· 
ryguje W itold Krzemieński. 

PRZEDWIO$NIE (Zoromskiego 76) -
„Czarne korytarze" - godz. 18, 20. 

I MAJA (Kili ńskiego '78) - „Rzym, go­
dzina 11" - godz:. 17, 19 . 

REKORD (Rzgow•ko 2) - „Pod gwiaz­
dą frygijską" - godt, 16, 18, 20. 

ROMA (Rzgow.ska 84) - „Anno prole­
to·r iuszko" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Wo.osy • 
Aniołem" - godz:. 18.30. 

SWIT (Bo.łucki Rynek) - „Płomienne 
serca" - godz:. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Awontu· 
ro c dzie<:ko" - 9od1. 16, 18, 20. 

TATRY (Slenk lcwlcz:a) 40 - ,,Pani Dery" 
- godz:. 18,201 „\V'ilcze doły" 
godt. 16. 

WOLNO~(; (Przybys1ew>kiego 16) -
„W matni" - godz. 15.-45, 18, ~..15. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16) - „Hom· 
let" - godz. 14, 17, 20. 

WISŁĄ (P<t&jozd 1) - „Wokacjo pono 
Hulot" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgi„rsko 26) - „K<ólowo 
balu" - godz . 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kol i•ki) - „Lot 
na · Księżyc", „W kroju socjalizmu 
~53" - godz. 16, l7, 18, 19, 20, 21, 
22. 

Dyżury · aptek 
Drlsi•jnel nocy dylurujq namipujq· 

ce otpeki: Piotrkowska 165, Norutowi­
cto 6, Rzgowska 147, Więckowskiego 
21, Ka.role-ws-ko 48, Pnybyuewskiego ''· 
Limanowskiego 60, 'lt. Ko.ścius11io 48. 

DY2URY SZPITALI 

Chiru19ia: d1iś całą dobę d,yturujo 
Szpital im. dr Pirogowa, ul. Wólczoń· 
ska 195. 

Interna: · dziś całq dob~ dyi.urul• 
Szpital im. dr Sterllngo1 ul. Sterlinga 
1·3. 

Dyiur połołn4cz:o · :;ainekologic:1ny: oą 
godz:. 8 do 20 dyi:uruj& Sz;pital im. Cu­
rle·SklodOVJsk:lej, ul. Curie·S.kłodowskiej 
15, od godt. 20 do 8 dyżuruje Stpltol 
im. dr H. Wolf, ul. Łag iewnicka 34-36. 

Ważne telefony 
Strał Poiarno - I 
Pogotowie Ratunkowe - 15ł-U 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Oirodek lnformcn:P - 159-15. 

one już od dawna przy„. ma,.. 
!owaniu pajacyków. 

.Chcemy nabywać w skle­
pach zabawk:i tanie i różno­

, rodne, które n.a.szym pocie­
chom spr.aW>ią wi.ele radośoL 
Łódzk.a Wytwórrui.a Zabawek 
z.atrudtniejąca około 200 osób 
ma wszelkie możl~wośct roz­
szerzenie asortymentu pro­
dukcji.. Ma ona ofimnie pra­
cującą załogę, ma wiel\l zdol­
nych specjalistów, którzy po­
w.inn<i wykazać więcej imven­
cj~ twórczej , zerwać z dotych­
czasowym „ szablonem. Oczy­
wilŚO:e, mu5i im w tym pomóc 
Lódzki Związek Spółdzielni 
Pr.a<:y, który jak dotąd nie 
wykazu.ie zainteresowani.a po­
mysłami nowatorskimi mło­
dych pracowników „Zabawki". 

SO 

Zdzislaw Gajos Przy lakiero­
waniu samochodów na . peda· 
lach wykonuje 160 proc. nor-

mv. 

Absolwentki szkoly .rabawkarskiej za.trudniono przy ..• 

malowaniu p_ajacyków. 

Fot. --, M. Sz. 

Remanenty łrwaiq I 

Na Politechnice Łódzkiej 
odbyło siti kolokwium na­
ukowe Polskiej Akadem.ii 
Nauk, poświęcone zagadnie­
niom fizykochemii po!ime· 
rów, (związków wieloczą­
steczkowych). 

Na konferencji, której 
przewod,'niczył wicemini­
ster Szkolnictwa Wyższego, 
prof. dr. O. Achmatowicz 
- byli obecni m. in członek · 
Prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk, sekretarz III 
Wydz. PAN - prof. dr. M. 
$ml.alowski, członek PAN 
prof. dr. T. Urbański, jak 
również zaproszeni profeso­
rowie wydziałów ' chemicz­
nych wyższych uczelni w 
Polsce oraz przedstawicie-
le instytutów naukowo-
b;,.dawczych. Referowane 
prace dotyczyły fizykoche­
mii tworzyw włóknotwór­
czych, takich jak steelon i 
terylen. 

Dysku5jti, która miała 
ożywiony przebieg, podsu­
mował wiceminister prof. dr 
Ał:hmatowicz. Podkreślił on 
m . in. pfonierski charakter 
prac badawczych, mających 
duże znaczenie dla rozwoju 
chemii polimerów w Polsce. 
Zaapelował również do ze­
branych naukowców o za­
cieśnienie współpracy mię­
dzy poszczególnymi zakła­
dami naukowymi oraz o 
kompleksowe rozwiązywa­
nie poważniejszych zagad ... 
nień naukowych. 

O ~ieuczciwej kierowąiczce sklepu 
i pobłażliwym 'kontrolerze 

„Remanent" - często sły- 9 listopada rlemanent ujawni 
szyi:ny to słowo. Nie dziwi ono poważne nadużycia w sklepie. 
nas wcale, bo przecież listopa<j Aby uniknąć nieprzyjemnych 
1 grudzień są okresem wzmo- następstw, weszła w porozu­
żonych remanentów, czyli spo- mienie z inspektorem kontroli 
rządu1Jnia sipi6lów towarów Alfredem Stopczykiem, który 
znajdujących się w magazy- patrzył przez palce na to, ja!{ 
nach i sklepach. wpisywala wyższe ceny na nie-

Rem.anenty są sprawdzla- które towary. 
nem sumienności załogi, po- Przeprowadzona przez PIH 
magają ujawnić ewentualne kontrola ujawniła machinacje 
rpanka. Korneckiej. Okazało się, że 

wpisała ona do wykazu 83 me-
Osta tnlo zdarzają się wy- try !laneli po 22 zl za metr 

padki, że w czasie remanen- zamiast po 17.90 zl, 9 komp1e­
tów nieuczciwi pracownicy w tów bielizny III gatunku wli­
r ·óżny sposób chcą zatuszować czyta do I gatunku, sprzeda­
swoje machinacje I wynikle Z iąc Je po 40 z! zamiast po 32 
tego manka. Próbują oni m. zł za sztukę. Ponadto dzięki 
in. przekupić członków komi- „uprzejmości" Stopczyka, któ­
sji i co gorsza, czasem Im się ry zostawił „wolne mie.lsce" w 
t-0 udaje . . Najczęściej tego ro- spisie, dopisała sobie 4,20 kg 
dzaju wypadki zdarzają się ,__ ___________ _ 
przy sporządzaniu tzw. rema­
nentów zdawczo-odbiorczych. 
Oto przykład . Kierowniczka 
sklepu włókienniczego ZSS nr 
12 przy ul. Obr. Stalingradu 
15 - Jadwiga Kornecka wie­
działa dobrze o tym; że prze­
prowadzany w dn iach od 6 do 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
l6dzkl Oirodek St.l<olenlo Portfjnego 

przypom lno prelegentom Kl PZPR, że 
w piqtelc, dnia 17 b;n „ o godt. 16, od­
będzie s\11t sem inoriiJM i ekonomii po· 
/ifyctne/. Temat: „P'?edmlot ekonomii 
pe>!ityctnej", No seminarium powinni 
być również obecni kierownicy !a.~mina-

. riów prelegentów dz ieln icowych. * * "' l6dokl Ośrodek Stkolenlo Portylne..11.0 
zawiodomia slucliaczy samoksz.tołc&flfb 
kierunku histori i polsk iego ruchu robot­
niczego, t& wykład dlo I ro.le.u naucza­
nia no temat: „Wi"!!ki Proleta.riat 
pierwna rewolucyjno partia polskiej 
lcla.sy robo-tnlae/", odbędzie sit w plq­
teok. dnia 17 bm„ o godz. 17, w soli 
wykładowej lódz:ldegc Ośrodka, ul. 
Traugutta 1. 

* • * 
Uwaga, 1tuchac1• samoksztatcenla 

kierunku historii Komunistynnej Partii 
Związku Radtiecklego I i Il rok, 
Łódzki Ośrodek Szi:olenla Partyjnego 

podaje do wiodom?!cl, ie._ . seminaria 
dla rI ro.leu naucron.l'J dcłbędq się: gru· 
po 2 dziś, 16 bm., grupo 3 w piqte'k, 
dnia 17 bm. 

Wszys llkie z:ojęcla odbędq s ię w 
tód11kim Ośrodku, ul. Traugutta 1, po­
czqt&k o godz. 17, 

Kronika i 

„.:r:.v~~~ .... I 
17 bm., o godz. 14, w loko.lu # 
KD Bałuty, ul. Zgierska 71, od· : 
będz:ie •l ę odczyt lektora Kl 
Mlo aktywu titielnicy Bałuty no 
temat „Rolo Z~P w socjali• 

~;~~*;2.:1;~*~t:i !l mot: „Konfe-re-pcjo mosk.iew--
s~o0. 

: 

Wyłua S1koła Eltonornłcina1 
dtił, 16 bm., o godz. 16 30, w i 
soJI nr 1 p•zy ul. Armii ludo· 
wej 3-5, odbędzie s ię z~bronl• 

f podstawowej organizacji par~ 
I tyjnej. ~ 

Plenum OK FI 
Łódź-Polesie 

Jutro, 17 bm., o godz. ·16.301 w 
Teatrze Satyryków, ul Traugutta 1. od­
będzie się ronzerzone plenum Dti\!I· 
nlcowego Kom itetu Frontu Narodow&­
go lódi-Polesie, n-o które ·pozo człon­
kami Komitetu Dz1einicowego winni 
p rzy być cztonkowle Terenowych Komi· 
tetów Frontu Narodowego Dzielnicy· 
Polesie, 

!!1111 ...... „ ............... „., ......... „ ... „. 
W dniu 13 grudnia. 1954 r. zmarł nagle 

Tow. lnz. Jan No w i„ki 
generalny projektant wielkich kombinatów 

włókienniczych - b. dyrektor ZPB im. J. StaUna. 
W Zmarłym tracimy aktywnego ~spółbojownika 

o Polskę Socjalistyczną i serdecznego współtowarzysza 
pra.ey. 
Cześć Jeg-0 pamięci! 

2652-K 

DYREKCJA, PODSTAW. ORG. PART. 
I RADA ZAKŁ. BIURA PROJEKTO­
WANIA ZAKŁADOW WŁÓKIENNI-

CZYCH W ŁODZI 

wlóczki po 460 zł za kg. Po 
przeprowadzonym w ten spo­
sób remanencie Ko mec ka 
zmniejszyła sobie manko o po. 
nad 2 tys. zł, 

Tego rodzaju próby zmniej• 
szania manka zdarzają się dośc! 
często właśnie w czasie spo­
rząctza nia remanentów. Dlate­
go też dyrekcje handlowe po­
winny do prac tych kierowac! 
ludzi ,dobrze przygotowanych, 
a przede vlszystkim uczciwych, 
W stosunku do winnych n.ale• 
ty wyctąg'a~ ratt najdalej 1<1ą-' 
ce konsekweńcje. 

Komunikaty 
ZD ZMP 

Bałuty I Ruda 
Z!> ZMP Bałuty zowloclomla wrzysto 

kich delegatów, te konfer.ncjo wybo<­
czo odbt;d2ie się ta bm., o godz. 13.; 
w iwiatf icy Zakładów Obuwia Gumo­
wego, przy ul. Limul"IOY1s.kiego 156, o 
nie jak projektowano w Domu Kultury 
ZPB im. Morch lewsklego. 

* * * 
ZD ZMP Rudo zawłodomlo wszystlclch 

kierowników świetlic oraz towarzyuy ocf­
powledzlo lnych za iwlell!ce z terenu 
Otlełnicy Rudo, że dzJS, 16 bm., • 
godt. 16, w lokalu Dtielnlcy odbędzie 
•lę odprawa. Obecność wyżej wymie­
nionych obowiqUowa, 

Komunik al 
· MO 

Obywotefe, kt6rym sk:radtlono z:egaf" 
kl marki 11 Doxo'1 w okr•sle od dnia 
1. I. 1954 r. do 1. X. 1954 r. win ni zgło· 
5lć się do Komendy MO m. loch:i, uf. 
Kili ńsk l~o 152, pokoJ 67, w godi. od 
8 do 16. 

RAD I f) 
CZWARTEK, 16 GRUDNIA 195.ł R. 

FALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.DO, 7.łO, 
12.04, 1.t.00, 11.u, ~1.JO, 23.55. 

7.15 Muzyko ludowo. 7.38 Stan po­
gody. 7.45 Radiowy kurs języka rosyj• 
sklego. 8.0S Utwory Lud wi ko deetho­
veno. 8.45 „Z mikrofonem p rzez mia­
sto I wieś 11 • 8.55 Chwilo muzyki. 9.00 
Om6wienie programu, komunikat m~ 
teorologiczny I informacje. 11 .55 Chwi• 
la muzyki. 12.19,. P ie~ni. 12.25 Pieśni o 
rorltieolcich rze1ach. 12.45 Audycja dla 
Nsl. 1).00 Informacje dnio. 13.10 ... 
„Swojskie melodle". 13.30 A\Jdycjo 
nkolno dla klas VI 1 Vlt. M.05 tnfor• 
mocje. 14.09 Komunikat o stanie wód, 
14.10 Audycio sz·kolno dlo klos I I li. 
U.30 Koncert solrstów. 15.00 Kwadron1 
piosenek. 15.1.5 Konc&rt rozrywkowy. 
16.00 Koncert masowy. 16.55 „Dlo koi· 
dego coś nowego", 17.00 Audycjo d~a 
dzieci. 17.30 uRundo z piosenką" . 17.4S 
11Z mikrofonem prz:e:z: miasto I wieś", 
17.5.5 „tć.dzkic zagadki muzyczne", 
18. 10 Omówien ie programu na dzień 
następny I chwila 'T'lttzyki. 18.20 Muiy­
ko rouywkowo. 18.50 Pogadanko przy„ 
rodnlao: 19.00 Muzyko i a·ktuolnoSci. 
19.25 „Pytania 1adowcne sobie". 19 .~5 

.,Mistrzowie sceny operowej". 20.15 
Kwodran.s lekkiej muzyk i fortepianowej. 
20.30 Słuchowł5 ko. ?1 45 Wlad .:'.> mo.Scl 
sportowe . 21.50 Muzyko taneczno. 22.20 
„Sygnał" - opowiadanie. 22 . .W „Z 
naszych sol koncertowych". 23.40 „Se­
renady". 
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